
3-28 maja
Dni Oświaty 

Książki i Prasy
Tegoroczne Dni Oświaty, 

Książki i Prasy w dniach 
3—28 maja będą miały szcze­
gólnie uroczysty charakter. 
Zbiegają się one z Dniem Zwy 
cięstwa i 25 rocznicą powrotu 
do Macierzy Ziem Zachodnich 
i Północnych.

W programach obchodów 
'święta kultury szczególna uwa 
ga zwrócona zostanie na socja 
listyczne treści współczesnej 
kultury polskiej, idee leninow 
skie, przyjaźń i współpracę j 
ZSRR, tradycje wspólnych 
walk robotników i chłopów o 
Polskę Ludową. Specjalne 
miejsce w obchodach zajmie 
problematyka związana ze zwy 
cięstwem nad faszyzmem oraz 
zagadnienia bezpieczeństwa w 
Europie i na świecie. (PAP)

28 bm. wodowanie
masowca 

„Manifest Lipcowy" 
Wodowanie masowca o to­

nażu 55 tys. DWT największe­
go statku Polskiej Marynarki 
Handlowej nastąpi już za kilka 
dni — w sobotę 28 bm. Tempo 
prac wzrosło więc jeszcze bar­
dziej.

Na masowcu pracuje codzien 
nie ponad 700 stoczniowców.

Części dziobowa i rufowa zo­
stały już połączone na styku pod­
wójnym „szwem”. Zęby nie było 
najmniejszych usterek spawaną 
powierzchnię prześwietlono pro­
mieniami Rentgena.

Prace spawalnicze, prowadzone 
nową technologią dostosowaną do 
stali o podwyższonej wytrzyma­
łości, przeniesiono obecnie do ła­
downi, zbiorników, spawa się kon 
strukcję przedziałów. Spawacze do 
konali na statku ogromnej pracy 
zważywszy, że tylko połączenie 
wszystkich arkuszy blach wyma­
gało położenia około 280 km spoin.

Olbrzymi kadłub masowca, wy­
sokości 12 pięter zaczyna się już 
pokrywać świeżą farbą. (PAP)

Sekretariat KW PZPR
o problemach 

rozwoju „Wiepofamy" 
Wczoraj w Poznaniu odbyło 

się posiedzenie Sekretariatu
WojewódzkiegoKomitetu

PZPR poświęcone problemom 
przyśpieszenia rozwoju Wiel­
kopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepcfama”.

W obradach Sekretariatu 
KW PZPR obok przedstawi­
cieli kierownictwa zakładu, 
KD PZPR Jeżyce i Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
uczestniczyli: — Janusz Hryn­
kiewicz — minister przemysłu 
maszynowego i Edward Łu- 
kosz — dyrektor Zjednoczenia 
Obrabiarek i Narzędzi.

Kolejny sukces 
budowniczych 

„Głogowa"
Budowniczowie huty miedzi 

„Głogów” zapisali w swych 
kronikach kolejny sukces: w 
niezwykle krótkim czasie i w 
trudnych warunkach zimo­
wych wykonali tzw. podstawę 
pod drugi w kombinacie, 150- 
metrowy komin wydziału me­
talurgicznego.

Cała operacja, która miała 
trwać trzy doby, wykonana zo 
stała o kilkanaście godzin 
wcześniej. (PAP)

Uprowadzono attache
We wtorek w stolicy Dominika 
y’ San Domingo porwany został 

członków nielegalnej orga- 
"'^acji pn. „Dominikański Ruch 
Ludowy” attache lotniczy amba- 
sady USA w tym kraju ppłk. Tho 
™as Crowley. Uprowadzono go w 
chwili, kiedy grał w polo na te­
inach należących do hotelu „Am 
h^sador”.

Jak oświadczył rzecznik amba- 
■ądy USA, w zamian za uwolńie- 
®ie dyplomaty zażądano wypusz 
c*enia na wolność 20 więźniów.

Próba atomowa
Na poligonie doświadczalnym 

w stanie Nevada, przeprowadzo- 
ha została w poniedziałek nowa, 
Podziemna próba nuklearna śred 
n,ej mocy, siłę wybuchu określo 
ho jako równoważną wybuchowi 

0 — 200 tys. ton trotylu.

^pierykańska „pożyczka”
Izba Reprezentantów Kongresu 
Sa zaaprobowała w poniedzia­
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WIELKOPOLSKI
Strajk poGziGWeóus uf ^orku

W Nowym Jorku od tygodnia trwa strajk pocztowców. Prezy­
dent Nixon podjął 23 bm. decyzję skierowania do pracy na 
poczcie oddziałów wojska. W związku z tym 23 bm. przed bu­
dynkiem poczty głównej pocztowcy zorganizowali demonstrację 

pikietując budynek przez wiele godzin.
CAF — UPI — telefoto

Walki syryjsko-śzraelskie 
i nad Kanałem Sueskim

Obserwatorzy polityczni znów zwracają uwagę na wyraź­
ny wzrost napięcia wzdłuż syryjsko-izraelskiej linii wstrzy­
mania ognia. Syryjski rzecznik wojskowy oświadczył we wto­
rek w Damaszku, że kilka patroli armii syryjskiej starło się 
ubiegłej nocy z żołnierzami izraelskimi na terytorium oku-
powanym przez agresora. W czasie tych walk zginęło we­
dług agencji MEN 6
skich.

Syryjczyków oraz 5 żołnierzy izrael­

Rzecznik wojskowy 
oznajmił, że we wtorek 

ZRA 
w go-

dżinach rannych myśliwce 
egipskie stoczyły dwie walki 
powietrzne z samolotami izrael 
skimi w rejonie Kanału Sues- 
kiego. Około godziny 10.30 cza 
su lokalnego, samoloty izrael­
skie zaatakowały pozycje 
wojsk ZRA w sektorze połud­
niowym kanału. Egipska arty­
leria przeciwlotnicza natych­
miast weszła do akcji, a samo­
loty egipskie nawiązały walkę 
z maszynami nieprzyjaciela, 
zmuszając je do odwrotu. O 
godz. 11.00 doszło do kolejnej 
walki na północny zachód od 
Ismailii. Samoloty izraelskie 
nie osiągnęły swych celów i zo 
stały zmuszone do ucieczki. 
Rzecznik podkreślił, że wszy­
stkie myśliwce ZRA powróci­
ły do swej bazy.

ZAPOWIEDZ ATAKÓW

Agencja Reutera donosi, że 
izraelski dziennik „Jerusalem 
Post” zapowiada podjęcie przez 
Izrael w najbliższym czasie no 
wych ataków przeciwko Egipto 
wi. Celem tych napaści ma być 
przeszkodzenie w zainstalowa­
niu nowych środków obrony 
rakietowej w ZRA. Komenta­
tor „Jerusalem Post” nie ukry 
wa, że dowództwo izraelskie 
jest wyraźnie zaniepokojone 
wzmocnieniem obrony rakie­
towej Egiptu i dlatego też zde 
cydowało się podjąć próbę zni­
szczenia egipskich rakiet de-
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łek projekt ustawy o wypożyczę 
niu Tajwanowi, trzech amerykań 
skich okrętów podwodnych. Pro­
jekt tej samej ustawy przewidu­
je też wypożyczenie jednego 
okrętu podwodnego Grecji, jed­
nego Pakistanowi, dwóch niszczy 
cieli Wietnamowi Południowemu

oraz dwóch okrętów podwodnych 
i dwóch niszczycieli Turcji.

Tragedia na rzece
Korespondent Reutera donosi z 

Manili, że w południowowschod- 
niej części Filipin, zatonął we 
wtorek statek, na którego pokła­
dzie znajdowało się. ok. 200 pa­

Wilson, Pompidou i Nixon
poinformowani

o rozmowach w Erfurcie
Jak oświadczył we wtorek 

w Bonn rzecznik rządu fede­
ralnego, premier brytyjski Ha 
rold Wilson, prezydent Fran­
cji Georges Pompidou i prezy 
dent USA, Richard Nixon zo­
stali poinformowani o przebie 
gu rozmowy, jaką przeprowa­
dził w Erfurcie kanclerz Willy 
Brandt z premierem NRD Wil 
li Stophem. (PAP)

Kambodża powiększa armię

Wywiad generała Len Hola
Generał Eon Nol, stojący na czele nowych władz kambo-

dżańskich, udzielił wywiadu 
mes”.

Nowe władze kambodżańskie 
— zapowiedział generał — za­
mierzają powołać pod broń do­
datkowo 10 tys. żołnierzy.

Książę Sihanouk opublikował 
we wtorek nową proklamację, udo 
stępnioną między innymi kores­
pondentowi AFP w Pekinie. Wzy 
wa on swych rodaków do „utwo­
rzenia zjednoczonego frontu lu­
dowego oraz wypowiedzenia wal-

Phnomki nowemu rządowi
Penh. który uzurpował sobie wła 
dze i składa sie ze zdrajców, na 
żołdzie imperializmu amerykań­
skiego”. Sihanouk nawołuje do 
partyzanckiej wojny przeciwko 

sażerów. Dotychczas znaleziono 
zwłoki zaledwie 6 osób.

ZSRR na „Expo 70”
Tetsuo Oka, 37-letni mieszka­

niec miasta Fukui, był 24 marca 
milionowym gościem w radziec­
kim pawilonie na światowej wy 
stawie „Expo 70” w Osaka. Ge­
neralny komisarz radzieckiej eks 
pozycji — B. Borisow, wręczył 
milionowemu gościowi i jego 4- 
letniej córeczce, imieniem Na- 
oka, upominek.

Ujęto szefa mafii
Policja nowojorska aresztowa­

ła w poniedziałek 67-letniego Car 
lo Gambino, nazywanego też 
„don Carlo”, uważanego za przy 
wódcę 6 ,, rodzin” gangsterskich 
z okręgu Nowy Jork — New Jer­
sey oraz za następcę znanego sze 
fa organizacji przestępczej ,,Co 
sa Nostra” — Vito Genoveze. 
który zmarł w ub. roku w wię­
zieniu.

O bodźcach materialnego zainteresowania

Dyskusja za ó j
daje dobre rezultaty

W kluczowym przemyśle Wielkopolski, w dalszym ciągu 
trwa podsumowywanie wyników I etapu dyskusji nad pro­
jektem zmian w sposobach tworzenia bodźców ekonomicz­
nych w produkcji. Wnioski o tej dyskusji, formułowane są 
jak gdyby w dwóch częściach: pierwsza zawiera propozycje 
co do tego, jaki wskaźnik syntetyczny i jakie zadania odcin­
kowe najlepiej danemu przedsiębiorstwu odpowiadają; dru­
ga — problemy do wyjaśnienia.

W Berlinie Zachodnim

W czwartek początek 
rozmów 4 mocarstw
W czwartek 26 bm. o godzi­

nie U-tej rozpoczynają się w 
gmachu byłej alianckiej Rady 
Kontrolnej w Berlinie Zachód 
nim rozmowy przedstawicieli 
4 mocarstw b. koalicji antyhit­
lerowskiej. Rozpoczynają się 
na szczeblu ambasadorów i jak 
— przewiduje się — będą na­
stępnie kontynuowane na niż­
szym szczeblu. ZSRR będzie 
reprezentował ambasador P. 
Abrasimow, USA — ambasa­
dor K. Rush, W. Brytanię — 
ambasador R. Jeackling i Frań 
cję — ambasador F. Seydoux.

PAP

Sprawozdanie Babra 
z rozmów w Moskwie
Dzisiaj przed południem sekre- 

tarz stanu bońskim urzędzie
kanclerskim, Egon Bahr poinfor­
muje gabinet federalny o przebie­
gu ostatnich rozmów, jakie prze­
prowadził on w Moskwie z ra­
dzieckim ministrem spraw zagra­
nicznych, Andriejem Gromyko.

PAP

londyńskiemu dziennikowi „Ti-

nowym władzom. Tych zaś swo­
ich rodaków, którzy przebywają 
poza granicami ojczyzny. W Euro 
pie i gdzie indziej, a poczuwają 
sie do obowiązku patriotycznego, 
wzywa do nawiązania z nim kon 
taktu.

Tymczasem w Phnom Penh wy 
czuwa się wśród nowych władz 
pewne obawy przed wpływem 
księcia Sihanouka. W związku z 
tym nowe władze, przygotowują 
się podobno do proklamowania w 
Kambodży „republiki”. Obecnie 
to państwo jest formalnie króle­
stwem, czego wyrazem był w 
szczególności fakt, że władzę spra 
wował członek tamtejszego domu 
królewskiego książę Sihanouk.

PAP

Svoboda udaje się 
do Mongolii i Japonii 
We wtorek odleciał z Moskwy 

do Ułan Bator, prezydent Cze­
chosłowacji — Ludvik Svoboda. 
Przebywał on w Moskwie prze­
jazdem, w drodze do Mongol­
skiej Republiki Ludowej i Japo­
nii. (PAP)

O IB ODA
25 bm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, miejscami duże, 
gdzieniegdzie głównie na południu 
możliwe opady. Temperatura mak 
symalna od plus 3 st. na północy 
do pkis M st. w głębi kraju,

W Poznańskich Zakładach 
Teletechnicznych „Teletra” dy 
skusja objęła szeroki krąg za­
łogi. Propozycje KC PZPR w 
sprawie uzależnienia dalszego 
wzrostu płac załogi od wygo­
spodarowania środków na ten 
cel w przedsiębiorstwie, znała 
zły wśród pracowników zrozu­
mienie i poparcie.

Jako wskaźnik syntetyzują 
cy całość poprawy wyników 
ekonomicznych pracy przedsię 
biorstwa proponuje się tu wy­
nikowy poziom kosztów, a to 
ze względu na różnorodność 
produkcji oraz moc nowych 
planowanych uruchomień.

Premiowanymi zadaniami 
odcinkowymi proponuje się ob 
jąć: postęp techniczny, w po­
staci ściśle wymiernych zadań 
w dziedzinie opracowywania i

25-lecie Instytutu Zachodniego

Nauka w służbie polskości
Wczoraj Instytut Zachodni w Poznaniu obchodził jubi­

leusz 25-lecia działalności naukowej. W godzinach przedpo­
łudniowych odbyło się w siedzibie Instytutu na Starym 
Rynku jubileuszowe walne zebranie które zagaił poseł na 
Sejm prof. dr J. Wąsicki. Na wstępie minutą ciszy uczczo 
no pamięć zasłużonych zmarłych członków Instytutu.
Szeroką dyskusję zainicjo­

wało wystąpienie dyrektora 
Instytutu prof. dr. W. Markie 
wieża, który zdał relację z po 
bytu delegacji Instytutu u prze 
wodniczącego Rady Państwa 
M. Spychalskiego i u ministra 
spraw zagranicznych S. Jędry 
chowskiego. Inspirację do dys 
kusji stanowiło także wystą­
pienie wicedyrektora Instytu­
tu dr. J. Rachockiego, który 
przedstawił plan naukowy i 
wydawniczy na rok 1970 i lata 
następne. W planie tym głów 
ne miejsce zajmą te pozycje 
niemcoznawcze, które doty­
czyć będą miejsca i roli Nie­
miec w świecie współczesnym. 
Podjęte zostaną szeroko zakro 
jone badania nad ziemiami 
zachodnimi i okupacją hitle­
rowską w Polsce. W planie 
znajdą się też prace dotyczące 
słowianoznawstwa w Niem­
czech.

W dyskusji wysunięto szereg 
istotnych postulatów dotyczących 
np. szerokiego udostępniania wy­
dawnictw polskich zagranicy, prze 
wagi badań problemowych i 
prognostycznych nad opisowymi, 
szerokiego kształtowania świado­
mości społecznej czy całościowego 
badania hitlerowskiego systemu 
okupacyjnego. W dyskusji zwró­
cono również uwagę na rolę In­
stytutu Zachodniego jako placów­
ki wiodącej obecnie w Polsce w 
badaniach niemcoznawczych.

W dalszym ciągu obrad powzięto 
uchwałę o udzieleniu dyrekcji In­
stytutu absolutorium za działalność 
w okresie sprawozdawczym i za­
twierdzeniu planu pracy i prelimi­

Dzisiaj na stronie 4 rozpoczynamy druk powieści Jerzego
Korczaka

„JAK NA NIEBIE 
TAK I NA ZIEMI”

Oto co autor mówi na temat tej powieści:
„Późnym latem 44 roku, jako siedemnastoletni ochotnik trafi­

łem w Lublinie do zapasowego pułku, gdzie oczekiwałem na 
przydział do jednostki. Tam oznajmiłem spisującemu moje per­
sonalia oficerowi: „Chciałbym do lotników!”

Prośba moja nie została uwzględniona. Front przeszedłem w 
mniej romantycznych formacjach — w moździerzach, a potem 
w piechocie.

Ale po dwudziestu pięciu latach trafiłem jednak do lotników. 
I jak to bywa z dawną, wielką, lecz niespełnioną miłością sen­
tyment mój odżył na nowo.

Napisałem scenariusz filmowy z życia pilotów. Otrzymałem za 
ten tekst nagrodę w zamkniętym konkursie Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki oraz Głównego Zarządu Politycznego WP.

Postanowiłem nie porzucać tematu. I tak powstała ta mała 
powieść. Poświęcam ją tym dzielnym ludziom, którzy tak często 
przemykają nad naszymi głowami, zostawiając tylko białą smugę 
na niebie. O życiu ich wiemy tak niewiele...”

wdrażania nowych konstrukcji 
i technologii wyrobów, stopień 
wykorzystania podstawowych 
maszyn i urządzeń produkcyj­
nych oraz zwiększenie współ­
czynnika zmianowości prący 
na stanowiskach roboczych (z 
1,2 w roku 1970 do 1,6 w roku 
1975).

W toku dyskusji załoga zgłosiła 
ponad 20 pytań problemowych. 
Na część z nich już uzyskano od­
powiedź. Niektóre jednaj, jak 
np. w sprawie podwyżek płac z ty 
tułu przekraczania akordu oraz 
terminów pierwszych wypłat z no 
wego funduszu podwyżek robotni 
czych (czy będą one już w 1971 
czy też dopiero w 1972 roku) —• 
przekazano do Warszawy z proś­
bą o szybkie wyjaśnienie.

Nieco inaczej rozłożone były 
akcenty w dyskusji nad no­
wym systemem płac w licz­
nych cukrowniach Wielkopol­
ski. Wprawdzie samą zasadę 
uzależnienia przyszłego wzro­
stu zarobków od wyników pra 
cy, wszyscy uznawali za słusz 
ną, lecz równocześnie podkreś­
lano, że w tej specyficznej 
branży, zależnej także od kli­
matu (w jednym roku buraki
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narza na rok 1970. Następnie po-J 
wołano nowych członków Insty­
tutu.

Po południu w Pałacu Dzia- 
łyńskich odbyły się uroczyste 
obchody 25-lecia Instytutu Za 
chodniego, które otworzył prze

Dokończenie na str. 2

Nikołaj Podgórny 
udał sie do Iranu &

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — N. 
Podgórny, udał się 24 marca 
z oficjalną wizytą do Iranu, 
na zaproszenie szachinszacha, 
Mohammeda Reza Pahlawi.

PAP

Wizyta admirała 
Gorszkowa w Algierii
We wtorek udał się do Al­

gierii dowódca naczelny Ma­
rynarki Wojennej ZSRR, ad­
mirał floty S. Gorszkow, na 
zaproszenie dowódcy Marynar 
ki Wojennej Republiki Algier 
skiej — majora Ben Mussa.- 
Jest to rewizyta-: mjr Ben 
Mussa odwiedził Związek Ra­
dziecki w kwietniu 1969 r.

PAP



16 - 24 maja br.100 min. ton ropy przepompowano z ZSRR • Kooperacja 
w 56 grupach maszyn • Badania nad 50 problemami

Rozwój współpracy państw RWPG
Koordynacja narodowych planów gospodarczych, specjali­

zacja i kooperacja, handel zagraniczny, współpraca naukowo- 
techniczna i pomoc techniczna, wspólna realizacja waż-
nych obiektów i eksploatacja bogactw naturalnych oto
m. in. dziedziny, w których cenne doświadczenia nagroma­
dziła RWPG.

O dotychczasowym, przeszło 
20-letnim dorobku Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
i perspektywach dalszego roz­
woju twórczych kontaktów pi 
sze w marcowym numerze cza 
sopisma „Sowiety Dieputatow 
Trudiaszczichsia” sekretarz tej 
organizacji Nikołaj Faddiejew.

Już ponad 100 min ton ropy 
naftowej z ZSRR za pośrednie

Współpraca atomowa 
W. Brytanii z NRF
Brytyjski minister obrony, 

Healey, zapowiada zacieśnie­
nie współpracy wojskowej 
między NRF a W. Brytanią 
w dziedzinie taktycznej broni 
atomowej.

W wywiadzie dla zachodnio 
niemieckiego dziennika „Muen 
chner Merkur” minister 
obrony W. Brytanii, Healey, 
opowiada się za opracowa­
niem wspólnych nowych wy­
tycznych W. Brytanii i Repu­
bliki Federalnej w sprawie 
użycia taktycznej broni 
mowej. (PAP)

a to-

G. Woronow
o XXIV Zjeździć KPZR

Dziennik obwodu moskiew 
skiego „Leninskoje Znamia”, 
zamieścił we wtorkowym nu­
merze tekst przemówienia 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, premiera rządu 
Federacji Rosyjskiej — Gien- 
Yiadija Woronowa. G. Woro­
now przemawiał na naradzie 
aktywu rolnego obwodu mo­
skiewskiego, która odbyła się 
w sobotę 21 marca br. 
dział on, że zgodnie ze 
tern partii w bieżącym 
odbędzie się XXIV 

Powie 
statu- 

roku 
Zjazd

KPZR. G. Woronow wymię
nił zjazd wśród 
szych wydarzeń 
roku bieżącego. 
100-ej rocznicy
I. Lenina i 1

i najważniej- 
i politycznych 

a wiec obok 
■ urodzin W. 
wyborów do

Rady Najwyższej ZSRR.
PAP

W maju światowy 
kongres zbożowy

W dniach od 24 do 29 maja 
br. odbędzie się w Dreźnie 
(NRD), światowy kongres 
naukowców i praktyków, zaj­
mujących się produkcją zbo­
ża i jego przetwórstwem.

W kongresie tym będzie u- 
czestniczyć ponad 40 krajów 
wszystkich kontynentów świa­
ta. Spodziewany jest przyjazd 
około 2 tys. naukowców i prak 
tyków.

„Zboże i chleb podstawą wy­
żywienia miliardów ludzi” — 
to generalny temat tego kon­
gresu. Jego obrady będą prze­
biegać w 13 sekcjach, którym 
będzie przewodniczyć 42 wy- 

z 20 krajów 
PAP

bitnych uczonych
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opracował Jerzy Walasek

twem zbudowanego wysiłkiem 
pięciu państw rurociągu „Przy 
jaźń” otrzymały Polska, Cze­
chosłowacja, NRD i Węgry. 
We wszystkich tych krajach 
dzięki dostawom radzieckiego 
surowca powstał narodowy 
przemysł petrochemiczny.

W organach RWPG opraco­
wano programy specjalizacji 
i kooperacji w zakresie szere 
gu gałęzi przemysłu, w tym 
56 grup maszyn, sprzętu i apa 
ratury, obejmujących ogółem 
2,3 tys. typów i rodzajów róż­
norodnych wyrobów. Umożli­
wiło to skoncentrowanie pro­
dukcji wielu artykułów, co da 
ło poważne efekty ekonomicz­
ne. Specjalizacja i kooperacja 
pozwalają krajom członkow­
skim na pełniejsze wykorzys­
tanie możliwości wytwórczych 
i określenie kierunków rozwo 
ju poszczególnych gałęzi prze­
mysłu.

W wyniku rozwinięcia 1 pogłę­
bienia związków gospodarczych 
kraje należące do RWPG mogły 
przejść do nowych form wszech­
stronnej współpracy, do szerokiej 
koordynacji podstawowych badan 
naukowych i technicznych, obej­
mujących liczne dziedziny nauki, 
techniki i ekonomiki. Obserwuje 
się tutaj stałe tendencje wzrostu. 
W latach 1964-1965 w ramach pla 
nu koordynacji działalności nau­
kowo-technicznej wykonano po­
nad 500 prac, w latach 1966-1967 — 
już ok. 1 tys. Większość została 
zastosowana w gospodarce narodo 
wej poszczególnych krajów. War­
to podkreślić, że przeważająca

Przeciwpowodziowy alarm 
w 3 powiatach Wielkopolski

Ostatnie cieplejsze dni przyspieszyły topnienie śniegu i lo­
du. Spowodowało to dość szybki wzrost stanu wód na wiel­
kopolskich rzekach oraz — co może bardzo cieszyć — wód 
gruntowych.

Wojewódzki Komitet Prze­
ciwpowodziowy ogłosił w po­
niedziałek i wtorek, stan alar­
mowy dla powiatów: Rawicz, 
Kościan i Września. Natomiast 
stan ostrzegawczy wprowadzo­
no w powiatach Koło, Konin, 
Czarnków. Sytuacja w tych 
powiatach nie jest jeszcze bar 
dzo groźna, niemniej jednak 
wszystkie służby przeciwpowo 
dziowe postawione zostały w 
stan gotowości, gdyż w przy­
padku dalszego, postępującego 
w szybkim tempie topnienia 
śniegu i lodu może wystąpić 
groźba zalania niektórych te­
renów. Ponieważ wczoraj tem­
peratura była znów nieco niż­
sza, takie niebezpieczeństwo 
bezpośrednio nam nie zagraża.

A oto aktualna sytuacja na rze­
kach Wielkopolski: Warta — Dzia­
łoszyn — stan wody 526 cm (stan 
alarmowy 520), Sieradz — 372 <410), 
Koło — 321 (350), Konin — 403 (430), 
Nowa Wieś — 444 (480), Śrem - 
399 (450), Poznań — 307 (450), Mię­
dzychód — 262 (430), Skwierzyna — 
314 (420), Santok — 382 (460), Go­
rzów — 349 (420). Noteć — Ujście 
— 314 (330), Czarnków — 272 (260), 
Drezdenko — 297 (300), Ner, — Dą­
bie — 244 (280), Prosną — Mirków, 
Wieruszów — 257 (180), Plwonice 
— 254 (200). 

część opracowanych przyrządów, 
maszyn procesów technologicz­
nych i preparatów osiągnęła naj­
wyższy poziom światowy, obecnie 
w ramach planu na lata 1966-1970 
koordynuje się badania naukowe 
i techniczne nad 50 problemami, 
które obejmują 185 tematów nau­
kowo-technicznych. W toku rea­
lizacji tych projektów systematy 
cznie odbywają się konferencje i 
konsultacje.

Jedną z czołowych dziedzin 
współpracy krajów — człon­
kowskich RWPG jest — jak 
stwierdził N. Faddiejew — roz 
wój handlu zagranicznego, w 
toku którego realizuje się zasa 
dy międzynarodowego socjalis 
tycznego podziału pracy, spe­
cjalizacji i kooperacji. W mi­
nionych latach poważnie zwię 
kszył się wzajemny obrót to­
warowy krajów RWPG — z 
4,7 mld rubli w 1950 r. do 27,7 
mld rubli w roku 1968. (PAP)

Polsko-czechosłowackie 
rozmowy gospodarcze

24 bm. w gmachu Urzędu 
Rady Ministrów, rozpoczęła 
obrady XII sesja Polsko-Cze­
chosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej. Delega 
cji PRL przewodniczy wice­
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, a delegacji 
CSRS wiceprzewodniczący 
rządu CSRS — Vaclav Hula.

W czasie rozmów podsumo­
wane zostaną rezultaty współ 
pracy między obu krajami w 
okresie od XI sesji Komitetu 
oraz wytyczone główne kie­
runki współdziałania na przy 
szłość. (PAP)

Jak wynika z powyższych 
danych najgroźniejsza sytuacja 
panuje na rzece Prośnie. Jed­
nak istniejąca tam spora licz­
ba przepustów i jazów umożli 
wia służbie wodnej regulowa­
nie stanów wody i opóźnianie 
groźby wylewu, (s)

Dyskusja załóg
Dokończenie ze str. 1 

obrodzą a w innym nie, raz
mają większą a raz mniejszą 
zawartość cukru) baza wyjścio 
wa do przyszłego wzrostu płac 
i premii powinna być tak skon 
struowana, aby nikt nie cier­
piał za nie swoje winy.

Po zasięgnięciu opinii załóg w 
cukrowniach. Zjednoczenie uzna­
ło. że najlepszym wskaźnikiem, 
odzwierciedlającym wzrost gospo­
darności w tej branży beda jed­
nostkowe koszty produkcji cukru 
luzem (opakowania te koszty znie 
kształcają). Premiowanymi zada­
niami odcinkowymi będą: obniżka 
materiałowych kosztów bezpośred 
nich, ponoszonych przez cukrow­
nie na każdej tonie przerobionych 
buraków: obniżka strat fabrylka- 
cyjnych. zwiększenie przerobu 
dobowego oraz polepszenie jako­
ści cukru, (pch)

Kulisy decyzji Nixona
Tlecyzja prezydenta Nixona o tymczaso- 

wym wstrzymaniu dostaw samolotów 
wojskowych dla Izraela nie zdaje się wyni­
kać z nowej oceny stanowiska Tel Awiwu, 
podyktowana jest raczej względami koniunk­
tury politycznej.

Z jednej strony bowiem administracja Ni- 
xona obawia się znacznego ograniczenia swych 
wpływów w krajach zasobnych w ropę naf­
tową, gdzie kapitał amerykański zaangażował 
poważne wkłady inwestycyjne. Ponadto wzma 
gające się naloty bombowców izraelskich na 
terytoria arabskie grożą drastycznym zaostrzę 
niem konfliktu, co dla Stanów Zjednoczonych, 
prowadzących rokowania w sprawie pokojo­
wego uregulowania kryzysu bliskowschodnie­
go nie powinno pozostawać obojętne.

Z drugiej jednak strony tymczasowość de­
cyzji Nixona zostawia drzwi otwarte do zao­
patrzenia Izraela w sprzęt wojskowy w póź­
niejszym terminie, gdy powstałoby „niebez­
pieczeństwo zachwiania równowagi sił”. To 
ostatnie stwierdzenie nie ma żadnego pokry­
cia w rzeczywistości, na Bliskim Wschodzie

Międzynarodowe 
Targi Książki

16 maja br. nastąpi uroczy­
ste otwarcie jubileuszowych, 
XV Międzynarodowych Tar­
gów Książki w Warszawie. 
Weźmie w nich udział 288 du­
żych firm wydawniczych z 22 
państw oraz ONZ. które repre­
zentować będą ponad 2 tys. za 
kładów wydawniczych.

Tegoroczne targi przebiegać 
będą pod znakiem 100 rocznicy 
urodzin Lenina i międzynaro­
dowego roku oświaty zainicjo­
wanego przez UNESCO.

Wystawcy zagraniczni przy­
gotowują ekspozycję dzieł, bę­
dących przeglądem międzyna­
rodowego dorobku edytorskie- 
go poświęconego Leninowi.

PAP

25-lecie Instytutu 
Zachodniego

Dokończenie ze str. 1 
wodniczący Rady Naukowej 
Instytutu prof. dr Z. Kaczmar 
czyk, witając przybyłych na 
uroczystość gości: I sekretarza 
KW PZPR — K. Barcikowskie 
go, sekretarza KW PZPR — 
R. Jezierskiego, przewodniczą 
cego Prezydium WRN — F. 
Szczerbala, przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — J. 
Kusiaka, wicekonsula radziec 
kiego w Poznaniu — A. Kuz- 
niecowa, przedstawicieli kra­
jowych oraz zagranicznych pla 
cówek naukowych z Berlina, 
Lipska, Opawy i Pragi.

Następnie W. Markiewicz wygło­
sił referat na temat 25 lat działal­
ności Instytutu Zachodniego, przy­
pominając początki utworzenia tej 
placówki oraz szczegółowo oma­
wiając jej systematyczny rozwój i 
wzrost znaczenia aż do chwili obec 
ne j.

Życzenia i gratulacje dla Insty­
tutu od przedstawicieli władz 
i różnych instytucji zapo­
czątkowało wystąpienie R. Jezier­
skiego, który podziękował pracow 
nikom Instytutu za ich wkład pra 
cy w rozwój nauki polskiej.

Uroczystość zakończyła się 
wręczeniem odznaczeń pań­
stwowych i wojewódzkich naj­
bardziej zasłużonym pracowni­
kom Instytutu Zachodniego. 
Złote Krzyże Zasługi otrzyma­
li: dr J. Rachocki, dr Z. No­
wak, dr J. Sobczak, dr J. Kra- 
suski, doc. A. Kwilecki, doc. J. 
Kozeński. Ponadto wręczono: 
3 Srebrne i 1 Brązowy Krzyż 
Zasługi, Honorowe Odznaki za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego oraz Odzna-
ki Honorowe miasta Poznania, 

(mb)

Coraz więcej 
ludzi podróżuje

Coraz wiecej ludzi na święcie 
dróżuje. Jak oszacowano na 

! PO 
za-

kończonej w tych dniach „gieł­
dzie turystycznej” w Berlinie Za; 
chodnim. w roku 1970 wydatki 
światowe na cele turystyczne wy 
niosą przeszło 237 mld marek za- 
chodnioniemieckich. z czego 56.mi 
liardów przypadnie na zagranicz­
ne wyjazdy turystyczne.

Eksperci ustalili, iż począwszy 
od roku 1950 wydatki na turysty 
kę zwiększają sie co roku o 12 
proc. Najwięcej osób w świecie 
zachodnim korzysta z turystyki 
w Stanach Zjednoczonych, drugie 
miejsce zajmuje NRF.

Na Zachodzie na pierwszym 
miejscu wśród turystów zagranicz 
nych znajdują się 
jace z autokarów 
osobowych.

osoby korzysta 
i samochodów

Tradycyjne cele turystów z Eu-
ropy zachodniej to — Austria. Wio 
chy, Hiszpania, Szwajcaria. (PAP)

Samoloty amerykańskie
bombardują Laos

Kulisy ewakuacji miasta Sam Thong
Bombowce „B-52” w ciągu ostatnich 12 godzin zrzuciły 

setki bomb na Laos. Nie dokonały one natomiast żadne-
go nalotu w tym czasie na 
niowego.
Artylerzyści partyzanccy o- 

strzelali w ciągu nocy z po­
niedziałku na wtorek 5 obiek­
tów amerykańskich i połud- 
niowowietnamskich, jednak 
w ciągu dnia zanotowano 
znaczne osłabienie walk lą­
dowych. W rejonie Sajgonu 
doszło do 2 starć, a w prowin 
cji Quang Nam zanotowano 
tylko jedną potyczkę. W star 
ciach zginął jeden Ameryka­
nin.

Dopiero teraz ujawnione zo 
stały okoliczności zdobycia 
przez wojska Patet Lao mia­
sta Sam Thong. Jak wynika 
z oświadczenia pewnego wy­
sokiego urzędnika amerykań­
skiego w Laosie, wojska kró­
lewskie oddały to miasto pra 
wie bez walki. Amerykanie 
nakazali ewakuację całej lud­
ności cywilnej — 8,5 tys. o- 
sób. Jak wynika z innych do­
niesień, jest to stała prakty­
ka. Na wieść o zbliżaniu się 
sił wyzwoleńczych zmusza się 
ludność cywilna do opuszcza­
nia swych siedzib.

Z Vientiane donoszą, że wojska 
Meo, zwerbowane,plemienia 

uzbrojone oołacane
Amerykanów podjęły we

próbę natarcia na

przez 
wto-

po-rek 
zycje laotańskich sił patrio’
tycznych w dolinie Long Cheng. 
Śa one wspierane przez kilkndzie 
siąt samolotów. W tych okoli-

Walki 
syryjsko-izraelskie
Dokończenie ze str. 1

zo-fensywnych zanim jeszcze
staną one zainstalowane na 
wyrzutniach.
KONFERENCJA W DŻIDDZIE

W Dżiddzie (Arabia Saudyjska) 
obraduje od poniedziałku konfe­
rencja ministrów spraw zagranicz 
nych 22 państw muzułmańskich. 
We wtorek rano w pałacu Hamra 
rozpoczęło się pierwsze posiedze­
nie robocze.

Postanowiono utworzyć dwie ko 
misje, z których każda przedysku 
tuje jeden punkt porządku obrad. 
Chodzi tu o wspólną akcję państw 
muzułmańskich na rzecz wyzwo­
lenia Palestyny i likwidacji skut­
ków agresji z czerwca 1967 roku 
oraz o powołanie do życia stałego 
sekretariatu państw muzułmań­
skich.

POTĘPIENIE IZRAELA
Mimo sprzeciwu USA, W. 

Brytanii i niektórych innych 
krajów, Komisja Praw Czło­
wieka ONZ uchwaliła rezolu­
cję, która zdecydowanie potę­
pia odmowę Izraela przestrze­
gania konwencji genewskich z 
1949 r., dotyczących obrony 
praw ludności cywilnej. (PAP)

Nowy przewodniczący 
Zarządu Okręgowego

Metalowców
Plenum Zarządu Okręgu 

Związku Zawodowego Me­
talowców wybrało wczoraj 
nowym przewodniczącym ZO 
— Bolesława Stabrowskiego. 
dotychczasowego wiceprzewod 
niczącego Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS. W plenum ucze­
stniczył m. in. przewodniczą-

Jan Mroczek. 
(P)

cy WKZZ

nie ma bowiem równowagi sił, wręcz przeciw­
nie — dzięki posiadaniu broni ofensywnej w 
postaci „Phantomów” Izrael ma przewagę po­
wietrzną a zaopatrzenie wojskowe ZRA ma 
charakter typowo obronny, co przyznał sam 
sekretarz stanu Rogers. Nigdy zaś nikt nie 
słyszał o tym, aby administracja Nixona trosz­
czyła się o uzupełnienie równowagi sił na 
korzyść państw napadniętych przez Izrael.

Tak więc rząd Stanów Zjednoczonych znów 
stawia ofiarę na równi z napastnikiem, opo- 

/'wiadając się niedwuznacznie po stronie tego 
ostatniego, o czym świadczy zapowiedź udzie­
lenia Izraelowi wysokiej pożyczki na zakup 
żywności i spłatę zadłużeń z tytułu poprzed­
nich dostaw wojskowych.

Koła proizraelskie w USA, które ostatnio czy 
niły wiele wrzawy wokół rzekomego zanie­
dbywania przez USA sojusznika z Tel Awiwu, 
mogą się wiec czuć nieco urażone decyzją Ni- 
xona o chwilowym wstrzymaniu dostaw sa­
molotów. ale z drugiej strony otrzymały odeń 
tyle pocieszających obietnic, że mogą sobie 
z całym zaufaniem powiedzieć „co się odwle­
cze. to nie uciecze”.

Może się natomiast odwlec perspektywa 
pokojowego rozwiązania konfliktu na Blis­
kim Wschodzie. (PAP)

terytorium Wietnamu Połud-

cach oddziały najemników Meo 
i wojska prawicy laotańskiej do­
znały niedawno ciężkiej porażki. 
Musiały one opuścić dolinę Am­
for i bazę Sam Thong na północ 
od I.ong Cheng. „Obserwatorzy 
wojskowi” (zapewne amerykań­
scy) liczą się z ewentualnością, że 
siły patriotyczne, po odpowiednim 
przegrupowaniu zaatakują kwate 
rę główną wojsk Meo w Lang 
Cheng.

Tymczasem, jak donosi via Ha- 
noi agencja prasowa AVl. ksią­
żę Souphanouvong, kierujący pa 
triotycznym frontem laotańskim 
skierował do księcia Souvanna 
Phoumy pilną depeszę, w której, 
nawiązując do swego pięciopunk 
towego projektu pokojowego ure 
gulowania sytuacji w tym kraju, 
zwraca uwagę na fakt, że Stany 
Zjednoczone nie zaprzestaja eska 
lacji agresywnej wojny w Laosie 
oraz że sprowadziły one drogą po 
wietrzną kilka 
skich.

ECHA 
W

batalionów syjam-

MASAKRY 
MY LAI

Amerykański generał brygady 
George Young, zamieszany w 
sprawę masakry w My Lai w 
Wietnamie Południowym, został 
odwołany z zajmowanego od chwi 
li powrotu z Wietnamu stanowi­
ska dowódcy jednostki wojsk 
USA, stacjonującej w Augsbur­
gu i znajduje się obecnie w ba­
zie Fort Meade w stanie Mary­
land. (PAP)

Konsultacje Rumora
Kandydat na premiera 

Włoch i dotychczasowy pre­
mier Mariano Rumor, po przy 
jęciu 23 bm. wieczorem powie 
rzonej mu dwa dni wcześniej 
przez prezydenta Saragata mi 
sji utworzenia rządu, rozpo­
czął we wtorek 24 bm rozmo­
wy z przedstawicielami partii 
chadeckiej, socjalistycznej, so­
cjaldemokratycznej i republi­
kańskiej na temat szczegóło­
wych założeń programowych 
swego gabinetu, oraz podzia- 
łu tek ministerialnych. (PAP)

„Rude Pravo“
o decyzjach rządu CSRS

Rząd CSRS powziął decyzję 
o zlikwidowaniu czterech wol­
nych dni od pracy w celu 
zwiększenia produkcji. Ponad 
to wprowadzono pewne przesu 
nięcia w dniach wolnych w 
pracy. Tak np. zapowiedziano, 
że 24 giSlif-ień, a więc dzień wi 
gilijny będzie wbrew dotych­
czasowej tradycji dniem wol­
nym od pracy, natomiast nie­
dziela 27 grudnia będzie dniem 
pracy. Decyzje te wywołały 
wiele dyskusji, do których 
dwukrotnie ustosunkowało się 
„Rude Pravo”. W nocie redak 
cyjnej dziennik stwierdza, że 
społeczeństwo nie zawsze u- 
świadamia sobie, iż cztery do 
datkowe dni robocze oznacza­
ją zwiększenie dochodu naro­
dowego o około trzech miliar­
dów koron. (PAP)

„Sowietskaja Rassija" 
o syjonizmie

Izrael i syjonizm, syjonizm 
i Żydzi — to nie to samo, mi­
mo iż właśnie tego chcą do­
wieść międzynarodowe organi­
zacje syjonistyczne i koła rzą­
dzące Izraela — pisze we wtor­
kowym numerze dziennika 
„Sowietskaja Rassija” W. Go- 
rynin.

Rzeczywiste rozwiązanie pro 
blemu żydowskiego może być 
tylko osiągnięte w warunkach 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. W ZSRR i w innych kra­
jach socjalistycznych nie ist­
nieje problem żydowski, ponie 
waż nie istnieje społeczna ba­
za dyskryminacji rasowej, nie 
ma ucisku i dyskryminacji 
mniejszości narodowych, u- 
dział Żydów z krajów kapita­
listycznych w narodowych ru­
chach rewo’ucyjnych i organi­
zacjach proletariackich w wal­
ce o demokratyzacje ustrój 
danego kraju, o pokój. postęp 
socjalizm — to najważniejsz 
warunki złagodzenia, a w przy 
szłości całkowitego zlikwto ' 
wania problemu żydowskieg • 
Nie ugoda między żydowsIn 
milionerami i żydowskimi m 
sami pracującymi w I?ra ’ 
czy innym kraju kapitahst} 
nym. rozwiążc problem zy 
ski. a walka klasowa • 7'*- .
stwo rewolucji socjalisty0 •



NASZE ROZMOWY

Historia
ratuszowego orła

Wśród pieczołowicie pospinanych dokumentów - obok pis­
ma potwierdzającego udział w Powstaniu Wielkopolskim, 
legitymacji Krzyża Kawalerskiego Odrodzenia Polski, 

Krzyża Powstańczego i wielu innych odznaczeń wzrok przyciąga 
nieco pożółkła karta papieru z datą 1945 r. Jest to podpisany 
przez pierwszego prezydenta Poznania, Feliksa Maciejewskiego, 
list dziękczynny dla Antoniego Królika ,,za wydobycie orła z od- 
wagq i poświęceniem, z narażeniem życia”.

Gdzie Pan znalazł ratuszowe­
go orła?
— W gruzach magazynu 

przy ulicy Szewskiej. Do wy­
buchu wojny pracowałem ja­
ko przewodnik w Muzeum 
miasta Poznania. W dziesięć 
dni po powrocie z wojennej tu 
łączki, 19 lutego zgłosiłem się 
do pracy w Muzeum. Poleco­
no mi zabezpieczyć eksponaty 
muzealne z częściowo zbom­
bardowanego magazynu przy 
ul. Szewskiej, narożnik Bóźni 
czej. Wśród gruzów, śniegu, 
wody i różnych nieczystości 
szukałem starych litografii Po 
znania, monet. Od Antoniego 
Mazurka dowiedziałem się, że 
w piwnicy jest schowany o- 
rzeł z wieży ratuszowej. Ta 
wiadomość nie dawała mi spo 
koju. Postanowiłem go odszu 
kać. Najpierw musiałem jesz­
cze przewieźć obrazy z Obrzy­
cka do Sali Odrodzenia w Ra­
tuszu. Szybko uporałem się z 
tą pracą. Nareszcie mogłem roz 
począć poszukiwania. Z porno 
cą woźnego muzeum Walente 
go Baranka i Ignacego Grycza 
rozpoczęliśmy odgarniać gruz. 
To była piekielnie ciężka robo 
ta. Każdej chwili ściany grozi 
ły zawaleniem. I tak drążyliś 
my wejście przez parę dni. 
Wierzyłem, że znajdę orła. Pa 
ni sobie wyobraża naszą ra­
dość, kiedy za wyrwanymi 
drzwiami stał on — orzeł ratu 
szowy. Kiedy się go ogląda z 
wieży wydaje się mały. Tu stał 
przede mną ogromny 2 metro 
wy ptak, błyskał rubinowym 
okiem. Tylko jedną łapę miał 
złamaną, poza tym był nieusz 
kodzony. Nie wiem czy to 
przypadek go ocalił, czy polscy 
robotnicy w dni okupacji osło 
nili go drzwiami niby parawa 
nem.

Jak potoczyły się dalsze losy 
ratuszowego ptaka?
— Zabezpieczyłem go czym 

się dało i zawiadomiłem ów­
czesnego zastępcę kierownika 
Archiwum Państwowego pana 
Mikę. Przy kopaniu przeziębi­
łem się, czułem się chory, ale 
każdego dnia pędziłem z Dęb 
ca na Szewską, oczywiście pie 
szo, bo to była połowa marca 
45 roku i nikt nie myślał o 
tramwajach. Z drżeniem serca 
sprawdzałem czy „on” stoi na 
swoim miejscu. Ekscytował 
mnie: starego, doświadczonego

Niedawno Krajowy Komi­
tet SFBSil dokonał pu­
blicznego rozliczenia się 

przed społeczeństwem z zebra­
nych kwot. A przyznać trzeba 
— kwot niemałych, bo sięgają 
cych globalnie za okres cztero­
letni 8 mld 360 min złotych. 
Najaktywniejszymi ofiarodaw­
cami są robotnicy i inteligen­
cja pracująca (łącznie ponad 3 
mld 525 min zł), co w konsek­
wencji powoduje, że najwięk­
sze wpływy notuje się w regio 
nach uprzemysłowionych, jak 
Katowickie (ponad 1 mld) craz 
w środowiskach wielkomiej­
skich: Warszawa, Wrocław, 
Łódź.

Nie w tym jednak rzecz, aby li­
cytować sie. kto chętniej i wię­
cej dał. Analiza list zbiórkowych 
posłużyć może co najwyżej korni 
tetom SFBSil do intensyfikacji 
akcji propagandowej w określo­
nych województwach. Na dziś waż 
ne jest natomiast że rocznie wpły 
waja od społeczeństwa 2 mld zł i 
że płacimy chetnie. o czym świad 
czy systematyczne przekraczanie 
planów zbiórkowych.

Jak i na co wykorzystana zo 
stała społeczna ofiarność? Trze 
ba z satysfakcją stwierdzić, że 
w ciągu czterolecia 1966—1969 
zbudowano: 516 szkół podsta­
wowych o łącznej liczbie oko­
ło 6 tysięcy pomieszczeń; 16 li­
ceów ogólnokształcących z 328 
izbami lekcyjnymi; 41 szkół za 
wodowych z 754 izbami; 6 
szkół specjalnych; 12 budyn- 

szkolnych, ków warsztatów
gdzie znalazły się 3.474 stano­
wiska pracy. 28 przedszkoli dla 
3,5 tys. dzieci, 3 domy dziec­
ka; 34 internaty szkolne dla 
6.5 tys. uczniów; 2 specjalne 
zakłady wychowawcze a wresz 
cie 7.466 izb mieszkalnych dla 
nauczycieli, co stanowi blisko 
Połowę ogółem w tym okresie

wy rwany mi 
ratuszowy”.

H, Kamza

Antoni Królik... „za 
drzwiami stał orzeł 

Fot. —

przewodnika. Tyle razy przed
wojną pokazywałem go wycie­
czkom, wydawało mi się, że 
przywykłem do zabytków. A 
jednak ten symbol naszej pańs­
twowości wzruszał. Nienaruszo 
ne były nawet miedziane puszki 
z dokumentacją zawieszenia i 
poduszka z prasą: które to 
przedmioty umieszczono wew 
nątrz orła przy okazji poprzed 
niego zawieszenia.

Powrót orła na Ratusz był 
wielkim wydarzeniem.

— Poprzedziła je uroczystość 
w ówczesnej Radzie Miasta, 
na której we trójkę z W. Ba­
rankiem i I. Gryczą otrzyma­
liśmy list pochwalny, który 
Pani trzyma w ręce. Później, 
kiedy odbudowano wieżę 27 
grudnia 1947 r. nastąpił mo­
ment zatknięcia polskiego orła 
na Ratuszu. Tłumy przybyły 
na Stary Rynek. Stałem ze 
ściśniętym gardłem. Wstyd 
przyznać się, rozpierała mnie 
duma. Czułem się najbardziej 
szczęśliwy z poznaniaków, bo 
to ja go znalazłem, dotykałem 
jego skrzydeł, szponów, prze­
nosiłem go.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Chrońmy szkoły przed „poślizgiem

Ofiarności
za 8 miliardów

zbudowanych mieszkań nau­
czycielskich.

Musimy dodać, że Społeczny 
Fundusz finansował też budo­
wę 259 wiejskich ośrodków 
zdrowia.

Udział społeczeństwa w bu­
downictwie szkolnym, kształ­
tujący się na poziomie ponad 
7 mld złotych, stanowił 44,7 
proc, ogólnych nakładów na 
ten cel.

Społeczne fundusze zostały w 
pełni i celowo wykorzystane. Pic* 
niedzy nie zmarnowaliśmy. Nad­
wyżki siegajace 660 min zł, które 
powstały w wyniku przekraczania 
planów zbiórki, przekazane zosta­
ły na wyposażenie szkół i interna 
tów w sprzęt i pomoce naukowe. 
Bedzie wiec za co kupować mikro 
skopy, magnetofony, aparaty Kip 
pe’a i temu podobne pomoce dla 
szkół. Ale z podażą tych pomocy 
nie jest najlepiej. To już inna 
sprawa, choć warto o niej wspom 
nieć i przy tej okazji, zważywszy 
że poza owymi 6S0 min przekaza­
nymi na wyposażenie szkół w ro­
ku ubieRłym. SFBSil w roku bie­
żącym przeznacza na ten cel dal­
sze 440 min złotych.

Tegoroczne plany SFBSil 
przewidują przekazanie ponad 
1,5 mld złotych na budowę lub 
rozbudowę różnych obiektów. 
Powstanie 140 nowych szkół 
podstawowych, 2 licea ogólno 
kształcące, 23 szkoły zawodo­
we, 9 przedszkoli. 16 budyn­
ków warsztatowych dla szkol

♦ Ponad 200 zgłoszonych zakładów
❖ Najwięcej przedsiębiorstw kluczowych
♦ Lista uczestników zamknięta

Zapowiedziana z począt­
kiem roku kampania 
prasowo-radiowa pod 

hasłem „WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA” nabiera
rozmachu. Onegdaj, jej orga­
nizatorzy: „Głos Wielkopol­
ski”, Polskie Radio, WKZZ i 
NOT dokonali wstępnego 
przeglądu listy zgłoszeń. 
Stwierdzono, że do współza­
wodnictwa o lepsze wyniki 
gospodarowania przystąpiło 
217 przedsiębiorstw z Pozna­
nia i województwa.

Co nas cieszy?
Na tę p<&aźną liczbę zakła­

dów z całej Wielkopolski skła 
dają się przede 
przedsiębiorstwa 
kluczowego (137 
spółdzielczości (51

wszystkim 
przemysłu 

zgłoszeń) i 
zakładów).

Przemysł terenowy uczestni­
czy we współzawodnictwie 29 
przedsiębiorstwami.

Czy to dużo, czy mało? Na 
szym zdaniem zapowiedź u- 
działu we współzawodnictwie 
konkursowym 217 przedsię­
biorstw, w przeważającej mie 
rze przemysłowych, i to o do­
nioślejszej wadze dla gospo­
darki województwa jest wy­
razem dużego zainteresowania 
zarówno samą akcją, jak i 
współczesnymi metodami go­
spodarowania. Jednakże, nale­
żało się spodziewać, że do ry­
walizacji przystąpią wszy­
stkie zakłady przemysło­
we.

Konkurs nie jest obowiąz­
kowy, więc czyniąc uwagę na 
temat uczestnictwa, nie suge­
rujemy jakoby każdy zakład 
m u s i a ł brać w nim udział. 
Byłoby jednak dobrze, gdy­
by tak się stało. Sądzimy 
wszakże, iż w następnym kon 
kursie, który ogłosimy w 1971 
roku — lista zgłoszonych uę- 
dzie pełniejsza.

Tak czy inaczej, 217 przed­
siębiorstw, których roczna 
produkcja sięga paru miliar­
dów złotych (sam Cegielski 
wytwarza rocznie towary war 
tości 5 mld zł), to liczba op­
tymistyczna.

Czego oczekujemy?
Pozwolę sobie przypomnieć, 

że zasady konkursu „WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA” 
polegają na uzyskaniu w cią­
gu 1970 roku lepszych wyni­
ków gospodarowania, co po­
winno znaleźć wyraz przede 
wszystkim w poprawie takich 

efektyw-wskaźników,
ncść wykorzystania majątku 
trwałego, wydajność pracy, 
zmianowość. koszty własne 
produkcji. Uczestnicy konkur­
su mają także za zadanie 

nictwa zawodowego i 27 inter 
natów, w których znajdzie po 
mieszczenie ponad 5 tys. ucz­
niów.

Nawiasem mówiąc, tegorocz 
na sytuacja nieco się skompli­
kowała. W wyniku bowiem 
zmiany metod opracowywania 
planów inwestycyjnych i do­
tychczas obowiązujących zasad 
kwalifikacji inwestycji niektó 
re budowy, rozpoczęte w la­
tach ubiegłych, „wypadły” z 
planów rad narodowych. 
Wprawdzie Krajowy Komitet 
SFBSil uzyskał prawo ukoń­
czenia tych inwestycji na łącz 
ną kwotę 250 min zł, co powin 
no zapewnić realizację rozpo­
czętych prac, niemniej warto, 
aby pamiętały o tym i rady 
narodowe. Praktyka bowiem 
wskazuje, że najlepsze plany i 
decyzje różnie bywają realizo­
wane, a pod powiatowym nie­
bem zdarzają się awarie i po­
ślizgi, o których się filozofom 
nie śniło. Krótko mówiąc — 
chodzi o to, aby społecznej o- 
fiarności nie zagroziły braki 
mocy przerobowych, niedostat 
ki materiałowe, .,spadki z pla­
nów” i inne „klęski żywioło­
we”, znane aż nadto dobrze 
wszystkim, którzy parają się 
budownictwem.

KRYSTYNA ROGALSKA

WIELKO 
POLSKA

wprowadzić do produkcji no­
we wyroby, zastosować nowe 
technologie czy wreszcie pod­
nieść jakość wytwarzanych to 
warów.

A zatem, jeśli zestawić po­
tencjał gospodarczy reprezen­
towany przez 217 zakładów z 
kryteriami konkursu — moż­
na oczekiwać wyników eko­
nomicznych niebagatelnych 
rozmiarów. Wystarczy prze­
cież, że każdy z zakładów do 
kona poprawy wspomnianych 
wyżej wskaźników (poza zmia 
nowością) o 1—2 procent... A 
przecież spodziewamy się, że 
międzyzakładowa rywalizacja 
będzie dodatkowym do­
pingiem zachęcającym zakła­
dy do głębszej penetracji go­
spodarki celem poczynienia 
jeszcze większych oszczędno­
ści.

Liczymy, że konkurs wy­
zwoli inwencję inżynierów i 
robotników, ekonomistów i 
pracowników administracji, 
zachęci ich do poszukiwań lep 
szych rozwiązań gospodar­
czych, do usprawnienia w za­
rządzaniu i planowaniu, do 
racjonalizacji w technice i 
technologii. Wszędzie, w każ­
dym zakładzie pracy jest wie 
Je pod tym względem do zro­
bienia, od załóg zależy czy 
szanse te zostaną wykorzysta 
ne.

Nieco o strukturze
Najliczniejszą grupę ucze­

stników konkursu „WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA” 
stanowią zakłady przemysłu 
maszynowego i metalowego 
(bez mała 40). Na drugim miej 
scu znajdują się przedsiębior­
stwa przetwórstwa spożywcze­
go, następnie zakłady .przemy 
słu lekkiego, chemicznego i 
drzewnego. Zgłosiły się wszy­
stkie kopalnie węgla brunat­
nego i soli, huty szkła i elek­
trownie. Mamy na liście zgło 
szeń POM-y, zakłady graficz­
ne, i jeden PGR (Manieczki). 
Wprawdzie nie liczyliśmy na 
udział gospodarstw rolnych, 
ale trzeba nagrodzić aktyw­
ność Manieczek i chyba ak­
ceptować ich prawo do współ 
zawodnictwa.

Cenny też wydaje nam się 
udział POM-ów. Rzadko się o 
nich mówi, i słyszy, działają 
one jak gdyby w ukryciu. 
Niech więc konkurs będzie 

do „działalnościich startem 
publicznej”.

wynikiPodsumowując
wstępne, dokonaliśmy też po­
działu zgłoszeń na powiaty. 
Okazało się wówczas, że licz­
ba uczestników w konkursie 
układa się bardzo różnie. Oto 
jedne powiaty nadesłały pe­
łen serwis deklaracji konkur 
sowych, inne — nieliczny. Na 
przykład, z powiatów ko­
ściańskiego, wrzesińskiego, 
czarnkowskiego i wągrowie- 
ckiego zgłosiło się tylko po
jednym 
je nam 
miałe.

zakładzie, co wyda- 
się raczej niezrozu-

Potrzeba
dobrej atmosfery

Podkreślaliśmy tu aspekty 
ekonomiczne naszej kampanii 
„WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA”, jako że jej charak­
ter i cele na to właśnie wska 
zują. Chcemy przecież współ­
uczestniczyć w procesie inten 
syfikacji gospodarki narodo­
wej. jej ekonomicznej odno­
wy. Ale jest jeszcze jeden as­

TWOJE ZDJtWtE O^SIĄŹCC

Rozstrzygnięcie III etapu konkursu
Rozstrzygnięto III etap ankiety czytelniczej „Głosu Wiel­

kopolskiego i Zarządu Wojewódzkiego ZMS pn. „Twoje zda­
nie o książce” Tym razem czytelnicy wypowiadali się na te­
mat książki Mariana Janica „Idą partyzanci”.

Komisja konkursowa, postępując zgodnie z regulaminem, 
postanowiła nie przyznać I nagrody. II nagrodę otrzymała 
Janina Tamulska z Poznania, a dwie III nagrody — Henryk 
Bednarz z Poznania i Zbigniew Trachimowicz z Ostrowa.

Nagrody zostaną.przesłane pocztą, (mb)

pekt tego zagadnienia, który 
cenimy sobie chyba najbar­
dziej. Otóż kampania ma słu 
żyć tworzeniu atmosfery 
zainteresowania lepszymi wy­
nikami produkcji, lepszą go­
spodarnością zakładów w szer 
szym pojęciu. Bez właściwego 
klimatu sprzyjającego inicja­
tywom gospodarskim, zabie­
gom o niższe koszty wytwa­
rzania przy jednoczesnym do­
skonaleniu produktów, przed­
sięwzięciom zmierzającym do 
sprawniejszej organizacji pra 
cy — trudno będzie zrobić 
cokolwiek.

Chodzi przy tym o klimat 
powszechnego zainteresowania 
całych załóg nie tylko tech­
ników i administracji. Proces 
doskonalenia gospodarki na­
rodowej, jej intensyfikacji 
musi przebiegać wieloma dro 
gami. Musi go charakteryzo­
wać wartki nurt obejmujący 
wszystkie ogniwa, wszystkie 
stanowiska pracy, działy, 
przedsiębiorstwa. Tylko wów­
czas można mówić o perspek­
tywach na lepsze efekty eko­
nomiczne naszej gospodarki.

Inicjując więc kampanię 
„WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA” postanowiliśmy się 
nie ograniczać do ogłoszenia 
■współzawodnictwa międzyza­
kładowego. Będziemy nie­
ustannie śledzić pracę ucze­
stników konkursu, publikować 
ich osiągnięcia, pokazywać 
dobre przykłady gospodarno­
ści. Tylko nieustanna uwaga 
nakierowana 
cję wszelkich 
poczynań da 
zultaty.

Zamykając 

na intensyfika- 
gospodarczych 

oczekiwane re-

listę zgłoszo- 
o t w i e-nych do konkursu,

ramy pole do popisu dla 
zakładów z inicjatywą.

ZBIGNIEW MIKA

Nowości
polskiej techniki

Budowana obecnie w Ka­
towicach Wojewódzka 
Hala Widowiskowo-Spor 

towa jest unikalną budowlą, 
przewyższającą pod względem 
architektonicznych i konstruk­
cyjnych rozwiązań wszystkie 
nowoczesne obiekty tego ro­
dzaju na świecie. Stanowi ona 
olbrzymi „kombinat”, miesz­
czący m. in. sztuczne lodo­
wiska, liczne sale treningowe, 
część hotelową, kabiny elek­
troakustyczne, garaże, warszta 
ty itp. Kubatura tego obiektu 
wynosi 330 tys. m sześć., w tzw. 
głównych salach znajdzie się 
łącznie 15 tys miejsc siedzą­
cych.

Niezwykle pomysłowo roz­
wiązano szereg konstrukcyj­
nych i architektonicznych za­
gadnień. Np. w sali głównej 
stała widownia ma 8 tys. 
miejsc, lecz liczba ta może 
wzrosnąć do 13 tys. dzięki 
mechanicznemu wysuwaniu do 
datkowej części widowni na 
płytę sztucznego lodowiska. 
Skomlikowane systemy ogrzew 
cze i wentylacyjne zapewnią 
odpowiednią temperaturę, oczy 
szczanie i odwadnianie po­
wietrza — zależnie od ilości 
osób znajdujących się w po­
mieszczeniach. Ponieważ sale 
widowiskowe dostosowane są

Fizycy radzieccy opra­
cowali metodę umoż­
liwiającą bezpośred­

nią obserwację procesów 
zachodzących wewnątrz 
wrzącego metalu. Uzyskano 
to dzięki zastosowaniu im­
pulsowego prześwietlenia 
promieniami Rentgena i op 
toelektronicznego przetwór 
nika obrazowego. Obecnie 
można więc nie tylko obser 
wować, lecz również foto­
grafować te procesy na taś 
mie filmowej.

Metodę opracowano w 
Instytucie Fizyki Ciepła 
Syberyjskiego oddziału A- 
kademii Nauk ZSRR. Pro­
wadzi się tam badania ciał 
w tzw. sytuacjach granicz­
nych, a więc silnych stru­
mieni cieplnych (do kilku 
milionów kilokalorii na 
metr kw., na godzinę, tj. 
więcej niż w fotosferze 
Słońca), ponaddźwiękowych 
strumieni rozrzedzonego ga

Poszukiwania 
nowych źródeł

energii
zu i wymiany cieplnej me­
tali w stanie wrzenia.

Specjaliści uważają, że 
zbadanie takich zjawisk 
otworzy nowe perspektywy 
przed energetyką i umożli­
wi budowę potężnych elek­
trowni, zasilanych nowymi 
źródłami energetycznymi.

Wśród opracowanych i 
skonstruowanych w Instytu 
cie urządzeń znajduje się 
aerodynamiczny tunel cie­
plny, przez który nagrzany 
do 700 stopni C gaz prze­
pływa z szybkością ponad- 
dźwiękową oraz stanowiska 
do badania strumieni ga­
zów rozrzedzonych, poru­
szających się z szybkością 
ok. 9 km/sek.

Naukowcy są zdania, że 
nowe źródła energetyczne 
pozwolą znacznie zwięk­
szyć współczynnik spraw­
ności elektrowni; dla elek­
trowni cieplnych wynosi on 
40 proc. (PAP) 

do różnych imprez (np. hokej, 
boks, spektakle cyrkowe, kon­
certy symfoniczne, całość wy­
posażona będzie w kilka sy­
stemów aparatury dźwiękowej, 
stosownych dla danego rodza­
ju imprezy.

Autorami są architekci: mgr 
inż. K. Gintowt, mgr inż. M. 
Krasiński oraz konstruktorzy: 
mgr inż. A. Włodarz, dr inż. 
W. Zalewski i mgr inż. A. Żu­
rawski z Biura Studiów i Pro­
jektów Typowych Budowni­
ctwa Przemysłowego w War­
szawie.

Ponieważ rzeki są coraz bar­
dziej zanieczyszczone, wodo­
ciągi muszą stosować coraz in­
tensywniejsze oczyszczanie i od 
kazanie wody — to zaś powo­
duje często bardzo przykrą 
zmianę jej smaku. Mieszkańcy 
miast coraz częściej narzekają 
na nadmiar chloru w wodzie, 
która zaczyna być już „pitna” 
tylko z nazwy...

Dzięki inicjatywie pracowni 
konstrukcyjnej Zakładu Do­
świadczalnego Techniki Me­
dycznej w Łodzi, gdzie opraco­
wano nową aparaturę do oczy­
szczania wody, będziemy mogli 
zaprzestać stosowania chloru. 
Aparatura ta będzie oczyszczać 
wodę przy pomocy ozonu, któ­
ry nie tylko nie daje przykrego 
zapachu, ale skuteczniej od 
chloru zabija nawet wyjątko- 
wo odporne bakterie II stopnia 
choroby Heinego-Medina oraz 
niszczy swoistą florę bakteryj­
ną, rozwijającą się już w prze­
wodzie pokarmowym właśnie 
pod wpływem działania chloru.

Dotychczas urządzenia tego 
typu skonstruowano tylko w 
USA i Francji. Autorami pol­
skiego są inż. inż. W. Kunicki, 
A. Kołodziejczak i mgr S. Po­
lański. (kos)
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Kazik B. jest najmłodszym 
dzieckiem i jedynym sy­
nem. Beniaminek, oczko 

W głowie matki. Ojciec niewie 
le okazuje zainteresowania ro 
dziną. Niewiele też przebywa 
w domu. Jako niewykwalifiko 
wany robotnik angażuje się do 
prac budowlanych w różnych 
stronach województwa, a na­
wet poza jego granicami. 
Znaczną część zarobków prze­
pija. Ciężar utrzymania domu 
i opieka nad trójką dzieci w 
głównej mierze spada na mat­
kę.

Któregoś dnia w szkole, 
gdzie sprzątała i do której cho 
dził Kazik, wezwała ją nau­
czycielka.

— Kazikowi grozi pozosta­
nie w II klasie trzeci rok. Ma 
już 12 lat. Nie możemy dłużej 
na te sprawy przymykać oka. 
Nie nadąża za programem nau 
czania. Nie mamy nadziei, że 
będzie lepiej. Po naradzie z 
gronem nauczycieli, postanowi 
liśmy pomóc pani w umieszczę 
niu go w szkole specjalnej.

*
Przeważnie zaczyna się od 

szkolnych niepowodzeń, które 
ujawniają się najczęściej już 
w pierwszej klasie. Trudności 
w opanowaniu programu szkol 
nego nie zawsze są wynikiem 
lenistwa czy lekceważenia nau 
ki. Zjawisko drugoroczności 
każę szukać głębszych przy­
czyn. Doświadczone oko peda 
goga łatwo ocenia poziom urny 
słowy ucznia. Pozostawienie 
na drugi rok w tej samej kla­
sie nie zawsze daje rezultaty. 
Takie dziecko wymaga specjał 
nej troski, specjalnych metod 
pedagogicznych, aby mogło o- 
siągnąć minimum wykształce-

Ich miejsce wśród ludzi
nia, przyuczyć się w jakimś za 
wodzie.

Dzieci podobnych Kazikowi B. 
jest, niestety, wiele. Spotyka się 
je najczęściej w środowiskach 
wiejskich i robotniczych, w rodzi 
nach alkoholików lub żyjących na 
bakier z prawem. Jedne są melan 
cholijne, smutne, inne roznosi spe 
cyficzna energia. Jedne i drugie 
określa się mianem trudnych. Nie 
potrafią skoncentrować uwagi, sio 
wa nauczyciela nie docierają do 
ich świadomości. Brak rodziciel­
skiego zainteresowania ich kłopo­
tami (często winą za złe wyniki 
w nauce obarcza sic wyłącznie 
nauczycieli), złe warunki domo­
we — wszystko to pogłębia trud­
ną sytuacje tych dzieci. A prze­
cież przy odpowiednim pokierowa 
niu można je przygotować do sa­
modzielnego życia. Dla tych dzie­
ci tworzy się przy normalnych 
szkołach podstawowych klasy spe 
cjalne. Bardziej efektywną pomoc 
niosą młodzieży trudnej, upośle­
dzonej, opóźnionej w rozwoju — 
szkoły specjalne. Nie mogą one 
jednak przyjąć wszystkich kwali­
fikujących się do nich kandyda­
tów z powodu niedostatku miejsc, 
ale i wielu rodziców nie łatwo 
przekonać o potrzebie umieszcze­
nia tam ich dzieci. A przecież cho 
dzi o to. aby człowiek nie tylko 
umiał ale i chciał świadomie an­
gażować sie w procesy nauki i
pracy. Do tego musi być 
wiednio ukształtowany.

Przy wysokiej żelaznej 
mie nie ma rygli, nie ma

odpo-

bra- 
stró-

ża i nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby spokojnie minąć 
otwartą szeroko wjazdową bra 
mę, przy której widnieje czer­
wona tablica: Państwowy Za­
kład Wychowawczy w Rydzy­
nie. Kilku chłopców kręci się 
po wielkim dziedzińcu, otoczo-

nym półkoliście dwoma długi­
mi budynkami — dawnymi ofi 
cynami pałacu Sułkowskich. 
Wraz z dwiema setkami in­
nych, sobie podobnych, są pen 
sjonariuszami mieszczącego się 
tu zakładu i uczniami przyza­
kładowej szkoły. Nad tą gro­
madą w wieku od 8 do 18 lat 
czuwa 15 nauczycieli i 24 wy­
chowawców. Na pewno pracu­
ją w warunkach trudniejszych 
niż ich koledzy z normalnych 
szkół. Nie łatwo jest np. pro­
wadzić IV klasę, w której wiek 
uczniów waha się od 12 do 17 
lat. Takie różnice wiekowe są 
zresztą w każdej klasie. Mimo 
to pedagogom udaje się wpoić 
uczniom minimum podstawo­
wej wiedzy, pozwalające ukoń 
czyć szkołę. I tutaj nie ma 100- 
procentowych promocji. Utrud 
nia je pewna liczba uczniów, 
których poziom umysłowy oscy 
luje na granicy debilizmu i im 
becylizmu, ale i ci na ogół nie 
opuszczają zakładu bez żadne 
go przygotowania do zawodu. 
Jest tu bowiem 2-letnia szko­
ła przysposabiająca pod kie­
runkiem mistrzów do pracy w 
zawodzie stolarza lub szewca. 
Zakład nawiązał kontakt ze 
Spółdzielnią Usług Wielobran 
źowych w Lipnie. Kilkunastu 
chłopców zdobywa tam zawód 
murarza. Zdolniejszych spół-
dzielnia zamierza zatrudnić
później u siebie. Ogólnie jest 
zresztą zadowolona z tych 
chłopców.

TELEWIZJA

Społeczne HASKO

grono hobbystów Kluby

W szkolnych warsztatach 
uczą się wyrabiać drobną ga­
lanterię z drzewa i metalu: 
jakieś półeczki, tace, świecz­
niki. Kilku chłopców wykazu­
je wybitniejsze zdolności ma­
nualne. Np. 14-letni Ryszard 
Pińkowski i Zdzisław Ziółkow­
ski potrafią wykonać zupełnie

Na straż '
języka

udane modele

Wychowawcy 
nież uwagę na 
ności fizycznej

samolotów.

zwracają rów 
rozwój spraw- 

swoich pod-
opiecznych. Prowadzi się tu
gimnastykę wyrównawczą,
działa szkolny klub sportowy, 
mimo że zimą nie ma do te­
go odpowiednich -warunków. 
Istniejąca sala gimnastyczna 
jest, niestety, namiastką sa­
li z prawdziwego zdarzenia. 
Kłopoty lokalowe dotyczą 
zresztą nie tylko spraw spor­
tu. Potrzebna jest także duża
świetlica mieszkania dla
nauczycieli. Aż 13 z nich do­
jeżdża tu codziennie z Lesz­
na. Taka sytuacja nie sprzy­
ja stabilizacji kadry pedago­
gicznej. tak potrzebnej w tym 
trudnym zawodzie. Najstar­
szymi pracownikami zakładu 
(nie wiekiem, lecz stażem) są 
Adam Kubacki, od 12 lat zwią 
zany z zakładem, a od 2 lat 
pełniący funkcję jego dyrek­
tora oraz Bogdan Tomczyk, 
kierownik szkoły, absolwent 
wydziału pedagogiki specjal­
nej SN. Przywykli do tej 
pracy z trudnymi wychowan­
kami i daje im ona satysfak­
cję. Szczególnie, gdy wycho­
wankowie po oouszczeniu za­
kładu, piszą lub odwiedzają 
go. informując o swoim uda­
nym starcie życiowym. Napi­
sał np. niedawno z wojska 
Władysław Dera. Przed 4 la­
ty opuścił zakład. Zdobył pra

,181 „Głosie Wielkopolskim” 
W z dnia 16 stycznia br. 

omówiono pracę kilku 
klubów naszego powiatu w ar­
tykule pt. „Rawiękie wzorce 
działania”, wśród nich również 
i. Konary, opatrując, działal­
ność naszego Klubu pod tytu­
łem „Pasje społecznikowskie 
do wykorzystania”. I słusznie, 
z największym uznaniem nale­
ży uwypuklić pracę tych osób, 
pracujących na bieżąco, na co 
dzień w Społecznej Radzie 
Klubu. Nikt im za to nie płaci, 
nie otrzymują żadnego wyna­
grodzenia, są „społecznikami” 
z urodzenia, z zamiłowania do 
pracy społecznej, są „społecz­
nym gronem hobbystów”. Ale 
czy dobór rady jest mimo to 
rzeczywiście sensownie pomy­
ślany? Społecznie rada klubu 
jest zmuszona opierać się na 
finansowej pomocy wiejskich 
organizacji takich jak np. Kół­
ko Rolnicze, OSP, KGW, Ko­
mitet Rodzicielski i inne, któ­
rych prezesi czy przewodniczą­
cy nie wchodzą w skład rady. 
A przecież sama przynależ­
ność, nawet bez wkładu pracy, 
do czegoś zobowiązuje. Postu­
luję zatem, aby wprowadzać do 
składu rady przedstawicieli 
organizacji wiejskich. Niech 
będą na bieżąco zaznajomieni z 
zamierzeniami i poczynaniami 
Rady, a z czasem staną się prze 
cięż może czynnymi jej człon­
ka mi...-

nowiony...”. Należałoby tó sprosto­
wać i wyjaśnić, o czym nie mógł 
autor artykułu dowiedzieć się ba­
wiąc w Konarach tylko „przelo­
tem” ... Co możemy nazwać tu 
„zamówieniem mieszkańców”? Na 
pierwszym miejscu potrzebą bar­
dzo pilną i palącą jest reakty­
wowanie działalności zespołu śpię 
wacżego „Halina”, zespołu z bo­
gatą i chlubną tradycją śpiewaczą. 
W skład zespołu wchodzi wielu 
starszych już obecnie mieszkań­
ców Konar, uczuciowo związanych

kie przecież przedsięwzięcie nie 
było jednak również „konkretnym 
zamówieniem mieszkańców?” Było 
na pewno. Mieszkańcy Kenar roz­
poznawali na fotosach nadesła­
nych przez teatry swoich ulubio­
nych aktorów oglądanych tylko w 
telewizji, w kinie, a w teatrach 
niestety bardzo rzadko.

wo jazdy, został 
jest zadowolony.

kierowcą, 
Dziękuje

swoim opiekunom za trud.

Chłopcy przebywający 
kładzie (niektórzy 4 — 5 
zadowoleni. Mają czyste 
nie, wyżywienie smaczne

w za- 
lat) są 
sypial- 
i obfi-

te. jakiego niejeden nie miał w 
domu; jest tu kilka telewizorów 
radia, gry. Niedostatki widzą le­
piej wychowawcy.

Pomijając już sprawę braku

z zespołem, w którym 
młodości śpiewali, brali 
zjazdach śpiewaczych, 
siebie zespoły śpiewacze 
powiatów, „bajcie nam 
ta — dajcie nam lokum

w latach 
udział w 
gościli u 
z innych 
dyrygen- 
— chce.

W dalszej części artykułu autor 
sugeruje, że „program działalności 
jest tu szeroki, na pewno ambitny, 
chociaż może nie całkiem utere-

Conchita Bautista śpiewa 12 pio­
senek: Sera el amor. Macarenas, 
sol! La venda. Dos cruces. Por­
tu nuevo amor. Falsa moneda i 
inne. Są to nagrania firmy ,,Bel­
fer” w Hiszpanii. Polskie Nagra­
nia „Muza”. XL 589. 33 obr.

Michel — hiszpański piosenkarz 
śpiewa 12 piosenek- Oios de Es- 
pana. De la mano. Los gitanos. En 
aranjuez eon tu amo amor. Grana 
da. Toledo i inne. I ten zbiór po­
chodzi z nagrań hiszpańskiej fir­
my „Belter”. Polskie Nagrania 
„Muza”. XL 0590 , 33 obr.

Polish Jazz (to Już 18 duża pły­
ta z tego cyklu) przynosi tym ra­
zem płytę zatytułowaną „High 
society”. Jest to nazwa grupy arna 
torskiej w składzie: Witold Wer- 
tel. Ryszard Kwaśniewski. An­
drzej Smietański. Leszek Furman, 
Mieczysław Osiadły. Jan Piecha i 
Krzysztof Rzucidło. Polskie Na­
grania „Muza”, XL 0568. 33 obr.

my śpiewać...”. Takie głosy poja­
wiały się w Konarach bardzo 
często. Od 12 stycznia br. Zespół 
Śpiewaczy „Halina” w Konarach 
reaktywował swoją działalność. 
Na pierwszą lekcję śpiewu stawiło 
się 48 osób, w tym 28 śpiewaczek 
i 20 śpiewaków. Dawni członkowie 
chóru, przysłali swoje córki i sy­
nów.

Dalsza sprawa, która też wy 
maga wyjaśnienia to sformuło­
wanie „Przestronne pomieszczę 
nie biblioteki z 11 000 tomów” 
otóż Biblioteka Gromadzka 
Gromady Miejska Górka z sie­
dzibą w WDK Konary posiada 
najszczuplejszy lokal ze wszy­
stkich bibliotek gromadzkich 
naszego powiatu. W pomiesz­
czeniu tym zapakowanym re­
gałami „do oporu” na 11 000 to­
mów, miejsca było zaledwie 
dla bibliotekarki i najwyżej 
trzech czytelników.-

Raz jeszcze wracam do spra­
wy „konkretnych zamówień 
mieszkańców”... Wieś Konary 
już przed wojną i ładnych kil­
kanaście lat po wojnie, znana 
była z amatorskiego ruchu te­
atralnego. Trzy, cztery przed­
stawienia teatralne musiały 
„się tu odbyć rocznie. Są jesz­
cze starzy aktorzy”, są działa­
cze amatorskiego ruchu teatral 
nego, którzy czekają tylko na 
stworzenie im odpowiednich 
warunków do pracy. Małżeń­
stwo Władysława i Józef Ław_ 
niczakowie, ob. Zięba i wielu 
innych pragnie tu przyjść z po 
mocą. Jeśli wypowiedziano się, 
że „działa też koło ZTA, gru­
pując jednak nie wykonawców, 
lecz miłośników teatru” to jest 
pełna racja w tym twierdze­
niu. Niestety na „przekształce­
nie się” z „miłośników teatru” 
na „wykonawców” nie ma po 
prostu warunków... Ale „kon­
kretne zamówienie mieszkań­
ców” i w tej materii jest aktu­
alne nadal.

T nie ma recepty w pracy i 
kulturalno-oświatowej, nie ma i 
schematów, „każdy chwyt jest» 
dozwolony...”, gdy będzie on g mieszkań, świetlicy 
tylko służył potrzebom wyni- 5 stycznej, potrzebna 
kującym z zainteresowania śro ^ziuźSe “miZc 
dowiska. Należy nam się SZU- i Wanym internacie. Adaptacja bu 
kać, szukać i jeszcze raz szu- ii gynku gospodarczego rozwiązała 
kać nowych form działania, do by te kłopoty, ale szczupłość fun 
cierać do mieszkańców z tym, $ duszów na to nie pozwala. Waż- 
czego jeszcze nie było, z tym g ną sprawą jest także zatrudnie- 
co powinno zaszokować odbior I n’e na stałe psychiatry lub psy- 
cę. Nie można bawić się już | cholosa. Dzieci trudne Powinny 7 . , „ “ przebywać pod stałą opieką spe-
obeeme W małe formy wysta-ę cjalisty. Pomoże to niezbyt licz- 
wek, ilustracji, fotomontaży g nej przecież kadrze pedagogów 
te rzeczy przewijają się co- ? pokierować wychowankami, 
dziennie w prasie i w perio­
dykach ilustrowanych, są zna­
ne choć nie doceniane jeszcze 
należycie. Nie można dziś zmu 
szać odbiorcy do słuchania słu 
chowisk radiowych^ choć one 
są bardzo cenne, bardzo war­
tościowe, bo dziś słuchając 
pragniemy również widzieć, 
oglądać. Na tym polega właś­
nie rozwój.

JOZEF STASIAK
Konary pow. Rawicz

i sali gimna- 
tu pracow- 

domowego i 
w przełado-

Państwowy Zakład Wyclio- 
wawczy w Rydzynie istnieje 
już 20 lat. Opuściły go w tym 
czasie setki absolwentów, lu­
dzi, którym specjalna opieka 
i metody pedagogiczne pomo­
gły stać się normalnymi peł­
nowartościowymi członkami 
społeczeństwa, zdolnymi do 
samodzielnego życia.

ZOFIA DOHNKE

Znakomity językoznawca profesor Witold Doroszewski od 
dawna już stał się jednym z tych wybitnych uczonych, o 
których mówi się nie bez powodu: instytucja. A przy tym 

wszystkim nie ma w sobie nic ze skostniałego naukowca nie do­
puszczającego do języka, w imię naukowej poprawności, żad­
nych powiewów nowych wyrażeń, zwrotów i tego wszystkiego, co 
do każdego żywego języka wnosi życie. Wręcz przeciwnie, bardzo 
często występuje sam przeciwko starym formom, torując drogę 
nowym, które mimo że od dawna już zdobyły prawo obywatel­
stwa w mowie potocznej, natrafiają na zdecydowany opór innych 
teoretyków. Właśnie to życiowe podejście do poprawności pol­
szczyzny, poparte autorytetem olbrzymiej wiedzy, sprawia, że Wi- 
toid Doroszewski cieszy się popularnością w społeczeństwie 
i wśród ludzi dalekich od językoznawstwa uważany jest za ostat­
nią instancję, od której nie ma już odwołania.

Jego aktywność i ogromny dorobek naukowy zdają się prze­
kraczać możliwości jednego człowieka. Imponuje wszechstronność 
dziedzin językoznawczych, w których działa: fonetyka, słowotwór- 
stwo, historia języka, dialektyka, leksykologia i leksykografia...

Nie pisałbym może o tych sprawach tak szeroko, gdyby walka 
o poprawną polszczyznę nie była mi sprową szczególnie bliską. 
Tym bliższą, że właśnie my, dziennikarze, możemy w tej dziedzi­
nie zdziałać bardzo dużo, choć z drugiej strony — sami niejedno 
wykroczenie przeciwko naszej pięknej mowie mamy na sumieniu. 
Dzieje się tak nie tylko dlatego, że większość naszych artykułów, felie 
tonów, informacji, notatek powstaje w pośpiechu, niemal na ko­
lanie, bez możliwości spokojnego zastanowienia się nad formą. 
Dzieje się tak również dlatego, że my, dziennikarze, jesteśmy 
szczególnie narażeni na nacisk wszelkich bohomazów i nieczys­
tości językowych, powstających w zastraszających liczbach i tem­
pie, nie tylko w fabrykach, ale i w biurach projektowych, urzę­
dach, zjednoczeniach, ministerstwach, ba nawet w ... szkołach. 
Nasi informatorzy wciskają nam raz po raz jakiś zwrot czy słów­
ko, a my — przyjmując je bezkrytycznie i (tu biję się w pierś) bez 
dostatecznego wyczucia językowego za dobrą monetę — puszcza­
my na łamach w obieg i nieszczęście gotowe. A stokroć łatwiej 
jakieś słowo rozpowszechnić (bardziej dbający o efekt niż o po­
prawność językową powiedziałby: wylansować) niż je potem wy­
plenić. Brzydkie, zaśmiecające naszą mowę słowa i całe zwroty 
charakteryzują się bowiem niesłychaną żywotnością. Podobnie 
jak w przyrodzie chwasty.

Oglądając ciekawie zrobiony program ó profesorze Witoldzie 
Doroszewskim, nadany przez Wszechnicę TV w cyklu „Nasi ucze­
ni”, pomyślałem, ile dobrego dla poprawności języka polskiego 
mogłaby zdziałać Telewizja, gdyby wprowadziła na stałe progra­
my poświęcone ochronie polszczyzny, trafiałyby one chyba jeszcze 
skuteczniej do odbiorców niż Radiowy Poradnik Językowy, Jako że 
radia się słucha Jednak inaczej niż tego, co mówi się w telewi­
zji. Nie chciałbym tu nad tymi subtelnościami się rozpisywać, ale 
powiem tylko, że radia się słucha bardziej mimochodem, przy ja­
kimś innym zajęciu. Przed telewizorem trzeba zaś usiąść. Per­
cepcja jest więc inna. Przynajmniej moim osobistym zdaniem. 
Telewizja wprowadziła na krótki zresztą czas programy o języku 
polskim. Niestety, przerwała je tragiczna śmierć profesora Zeno­
na Klemensiewicza, który zginął akurat rok temu w katastrofie sa­
molotowej pod Zawoją.

Poradnik językowy na szklanym ekranie oddałby bardzo duże 
usługi, a gdyby jeszcze udało się pozyskać do tej idei profesora 
Doroszewskiego, cala Polska czekałaby przed ekranami na tę 
ucztę językową, niemal jak do niedawna na „Ściganego”. I wszy­
scy by na tym skorzystali, nie wyłączając... autorów i reporterów 
programów telewizyjnych. Oddziaływanie TV na język jest bodaj 
czy nie większe niż radia i prasy razem wziętych. Ale też wszel­
kie kaleczenie polszczyzny w Telewizji jest dlatego właśnie takie 
groźne.

Jak już zacząłem na temat, co mam Telewizji za złe, chciałbym 
parę tylko zdań napisać jeszcze o sygnalizowanym przeze mnie 
tak pochlebnie tygodniowym magazynie „Kraj”. Pomijając już 
fakt, że drugie z kolei wydanie „Kraju” było słabsze od pierwsze­
go, ze zdziwieniem nie zauważyłem wśród dziennikarzy wypowia­
dających swe opinie na temat Targów Krajowych „Wiosna 70” 
ani Jednego publicysty z Poznania. A przecież kto jak kto, ale 
właśnie poznańscy dziennikarze znają Targi chyba najlepiej i 
mają na ich temat najwięcej do powiedzenia. A poza tym wszy­
stkim wydaje mi się, że wypadało jednak poprosić kole­
gów—gospodarzy do zabrania głosu, tym bardziej, że wypowia­
dali się przecież dziennikarze z Warszawy, Łodzi, Katowic... Po­
minięcie poznańskich dziennikarzy—specjalistów do spraw Targów 
Krajowych i MTP nie tylko wpłynęło ujemnie na program, lecz 
także było nietaktem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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„Program działalności jest sze­
roki...” i temu sformułowaniu na­
leży przyznać rację, bo przecież 
wystawy pod nazwa „25-lecie PRL 
w Książce i Prasie”. „Teatr Pol­
ski Ludowej na 25-lecie PRL” i 
„Człowiek — świat — polityka” 
pozwoliły zgromadzić Jak na na­
sze warunki olbrzymi materiał 
obrazujący osiągnięcia książki, 
prasy i teatru w „Naszym 25-le- 
ciu”. Czy ta działalność, to wiel-

JERZY KORCZAK 
y ■

r 3AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

Przy wyjściu z dworca zrobiło się nagle tłoczno. Nocny z 
Warszawy był zawsze pełny. Z megafonu wydobywały się 
nieartykułowane odgłosy — jakiś pociąg się spóźnił, inny 
gdzieś podstawiono, kogoś wzywano do naczelnika stacji. Ni­
czego nie można był zrozumieć. Podenerwowani ludzie pod­
biegali do dyżurnego ruchu, który idąc wolno wzdłuż peronu 
niechętnie i półgębkiem udzielał infomacji.

Wkrótce na placyku przed brudnym budynkiem stacyjnym 
uformowała się kolejka.
- Jeżdżą jak im się podobał - burczał wysztyftowany jego­

mość z krechą czarnego wąsa. - Nigdy na postojach ich 
nie ma!
- W całym mieście tylko dwadzieścia taksówek. Do czego 

to podobne? — pytał nie wiadomo kogó niemłody człowiek 
w ortalionie; nie odrywał twarzy od rozpostartej gazety.

Ludzie niecierpliwili się = samochody zajeżdżały powoli. 
Siąpił dokuczliwy deszczyk, mżawka prawie. Naprzeciwko ko­
lejki do taksówek utworzyła się nie mniejsza kolejka do budki 
z piwem. I tam posuwano się naprzód powoli; kilku lekko już 
zaprawionych tamowało dostęp do okienka, za którym zmę­
czona, senna kobieta prawie jak automat ściągała kapsle z 
butelek.

Major Janusz Hodyra, wysoki mężczyzna pomiędzy trzydzies­
tką a czterdziestką w skórzanym, lotniczym płaszczu stał po-

środku czekających na taksówkę i niecierpliwił się bardziej 
jeszcze niż inni. Wskazówki na dużym, stacyjnym zegarze prze­
kroczyły godzinę ósmą.

= Hotel garnizonowy daleko? = spytał stojącą przed nim 
kobietę z dzieckiem na ręku.

= Garnizonowy... Garnizonowy. To chyba za miastem “ 
odpowiedziała. — Przy szosie okrężnej. Będzie ze cztery kilo­
metry, albo i więcej. Ale nie warto tam taksówką. Autobus 
zawiezie pana na samo miejsce. O, tam za rogiem jest przy­
stanek.
“ Będzie pan długo czekał, panie majorze = wtrącił z tyłu 

ten w ortalionie, gdy Hodyra chwycił walizkę i chciał ruszyć 
we wskazanym kierunku. — Kurs mają co godzinę. To według 
rozkładu, a jeżdżą jeszcze rzadziej...

Hodyra cofnął się z powrotem i właśnie wtedy podjechało 
równocześnie kilka taksówek. Przerwało to dyskusję. Po dwóch 
minutach major znalazł się we wnętrzu rozklekotanej „war­
szawy”. Powiedział gdzie chce jechać. Kierowca włączając 
taksometr nie potrafił wstrzymać się od uwagi.
- Pecha mi pan przyniósł, panie majorze — zaciągnął śpiew­

nie - Stamtąd o pasażera trudniej niż...
- Daj pan nocną — przeciął Hodyra.
— To co innego!
Całkiem siwy kierowca, któremu na pewno stuknął już 

szósty krzyżyk rozpromienił się i rozgadał.
- Na długo pap major do nas?
- Jak to w wojsku. Może na długo a może nie. Ale chyba 

przyjdzie tu trochę pożyć... Pan z Wileńszczyzny, co?
- Miasteczko Kowaliszki. Niedaleko Nowogródka. Ma pan 

major ucho!
- Głuchy by poznał...
Ulica, którą przejeżdżali była brzydka, zapuszczona, pełna 

parterowych ruder. Major rozmazał ręką szybę, zapotniałą od 
deszczu i z ciekawością patrzył na małomiasteczkowy pejzaż.

(cdn)
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Poznański ośrodek bokserski dalekopisem.
został zlikwidowany

W tych dniach przebywała w stolicy poznańska delegacja w 
związku z działalnością bokserskiego Ośrodka Przygotowań Olim- 
pijskicn.

Jak informowaliśmy PZB, w po 
rozumieniu z PKO1, utworzył w 
kraju dla zaawansowanych pięś­
ciarzy cztery ośrodki przygoto­
wań olimpijskich, jeden z nich 
miał siedzibę w Poznaniu. Ćwiczy 
li w nim, obok reprezentantów 
Wielkopolski, zawodnicy z sąsied­
nich trzech województw.

Działalność ośrodka w Poznaniu 
była znacznie utrudniona z powo

Ostatnim sprawdzianem formy 
naszych czołowych zespołów Le­
gii i Górnika będą zaległe mecze 
pierwszoligowe, które rozegrane 
zostaną 25 bm. Legia wyjeżdża do 
Zagłębia Sosnowiec gdzie czeka 
ją dość trudne zadanie.

Piłkarze Górnika znajdują się w 
lepszym położeniu, grają bowiem 
u siebie z GKS Katowice.

Zgromadzenie sprawozdawcze 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Żeglarskiego odbędzie się 5 
kwietnia br. w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego. Początek obrad 
o godz. 17.

V Igrzyska Młodzieży 
przeprowadzone zostaną 
pujących terminach: 
szkolne do dnia 25 maja 
ska powiatowe w dniach

Szkolnej 
w nastę- 
igrzyska 

br. i?rzv- 
30 i 31. V.

igrzyska wojewódzkie do 15. VI. 
igrzyska centralne odbędą sie w 
dniach 22—26 lipca br. w Szczeci­
nie.

W rozgrywkach o mistrzostwo I 
i II ligi bokserskiej nastąpi dłuż­
sza przerwa. Wznowienie spotkań 
przewidziano na wrzesień.

POSTiW organizują pod kierow­
nictwem Jerzego Krawczyka dwu­
miesięczny kurs judo dla kobiet 
i mężczyzn. Zgłoszenia przyjmuje 
się w ośrodku przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34, telefon 300-43.

Spotkania o mistrzostwo I ligi 
hokeja na trawde przewidziane ka 
lendarzem rozgrywek zostały nrze-
sunięte na 9, 10 i 19 maja 
względu na stan boisk.

zebr.

Treningi
Sekcja kolarska KKS 

przyjmuje zapisy nowych 
Lech 

człon-
ków rocznika 1955 i 1956 na tre­
ningach sekcji w każdy wtorek i 
czwartek o godz. 16 przy ul. 
stowskiej 71.

Pia-

GKS Olimpia w Poznaniu 
począł nowy kurs bokserski 

roz- 
dla

początkujących, który prowadzi 
trener Jan Arski. Zajęcia odbywa 
ją się na sali przy ul. Promieni­
stej w poniedziałki, środy 1 pią­
tki w godzinach 16.30 — 18, pod­
czas których przyjmuje się chęt­
nych adeptów do pięściarstwa.

KS Unia w Swarzędzu — sekcja 
podnoszenia ciężarów — przyjmu 
je zapisy na treningach, które od 
bywają się w sali klubu przy ul. 
Strzeleckiej 15, w poniedziałki i 
piątki (godz. 20—22) i we wtorki i 
czwartki (godz. 18—20).

du dalekich dojazdów zawodni­
ków. Trudności pogłębił jeszcze 
fakt,, nagłego odejścia kierowni­
ka ośrodka Pawła Szydły, który o- 
bjął funkcję trenera I-ligowego 
zespołu Turoszowa.

Decyzją władz centralnych ośro 
dek w Poznaniu został zlikwidowa 
ny. Zaliczeni do niego bokserzy 
przydzieleni zostaną do Innych oś 
rodków, o ile nie powstanie w 
najbliższym czasie ośrodek w Ło 
dzi.

Nasz rozmówca — prezes POZB 
J. Woźniak — poinformował nas, 
że po zlikwidowaniu ośrodka cał 
kowite wyposażenie i sprzęt po­
zostanie w Poznaniu. PZB planuje 
w najbliższym czasie utworzenie 
8 regionalnych ośrodków w tym 
także w Poznaniu, do którego 
przydzieleni zostaną zawodnicy 
województwa zielonogórskiego.

Dowiadujemy się również, że 
WKFiT przystąpi w ciągu najbliż 
szych dwóch lat do pobudowania 
na Malcie, tuż przy jeziorze, no 
wego obiektu z salą (specjalnie 
przystosowaną dla pięściarzy), ho 
telem i stołówką. Powstanie takie
go obiektu w 
czyni się do 
na różnego 
niach.

Rozmawiał:

znacznej mierze przy 
usprawnienia pracy 
rodzaju zgrupowa-

TADEUSZ PACZKOWSKI

Hokejowe MŚ

Polska

*
W drugim wtorkowym meczu

hokeiści Związku Radzieckiego 
pokonali NRD 7:1 (4:0. 9:1, 3:0). 
Bramki zdobyli dla zwycięzców

Związku
NRD 7:1

Po jednodniowym odpoczynku, 
drużyny startujące w hokejowych 
mistrzostwach świata grupy „A”, 
rozegrały we wtorek trzy kolejne 
mecze. W pierwszym spotkaniu 
Polska przegrała z Finlandią 0:4 
(0:1. 0:2, 0:1).

Wprawdzie zwycięstwo Finlan­
dii nie było ani przez moment za 
grożone. to jednak polska druży­
na rozegrała niezły mecz i zasłu­
żyła na zdobycie 1—2 bramek. By 
ły okresy, zwłaszcza w ostatnie! 
tercji, kiedy Polacy po bardzo ład 
nych akcjach zagrażali fińskiemu 
bramkarzowi, jednak jeszcze raz 
okazało się. że naszym napastni­
kom brak umiejętności strzelec­
kich.

IV naszym zespole wyróżnił się 
doskonale broniący Kosyl i on ura 
tował Polskę od wyższej porażki. 
O słabej formie napastników 
świadczy również i to. że kilka ra 
zy Polska miała liczebną przewa 
ge na lodowisku i nie potrafiła jej 
uwidocznić bramkami. Zdarzały 
się nawet wręcz odwrotne sytua­
cje, bowiem Finowie grając w osła 
bleniu. inicjowali udane akcje za 
czepne.

Mecz toczył sie w szvbkim tem­
pie. ale obfitował też w wiele 
ostrych spięć. "Wystarczy powie- ■ 
dzieć, że polscy zawodnicy ,,zaro 
bili” aż 18 min. kar. natomiast 
Finowie — 16 min.

Dnia 21 marca br. zmarł po długich cierpie­
niach, przeżywszy lat 69

ROMAN MUCHA
długoletni członek - założyciel Spółdzielni, pow­
staniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu

Cześć Jego pamięci!
Rada — Zarząd —

środę, dnia 25 bm. 
na Junikowie.

Pracownicy
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu 
K218?

Dnia 23 marca br. zmarła

WANDA PIĘTKA
długoletnia i ceniona pracowniczka Wojewódz­
kiego Zrzeszenia Gospodarki Komunalnej 
> Mieszkaniowej.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy głębokie współ­

czucie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. HI. br.

o godz. 8.05 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy 

Wojewódzkiego Zrzeszenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu.

K2181

Dnia 21 marca, w wieku lat 62, zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

EDMUND SEIDEL
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marca o godz. 

13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy 

Pozn. Przeds. Obrotu Surowcami Włókien.
i Skórzanymi w Poznaniu,

K?2fW
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NASI JUDOWCY 
PRZEGRALI Z FRANCJĄ

Do Warszawy wróciła reprezen 
tacja Polski judo, która rozegra­
ła we Francji w mieiscowości 
Tours pierwsze w historii kontak 
tów tej dyscypliny sportu między 
państwowe spotkanie z Francją. 
Wygrali Francuzi 11:4. Mecz roze 
grano w dwóch rundach, a o osta 
tecznym wyniku decydowała su­
ma punktów 7. obydwu spotkań. 
RADZIKOWSKA NA 10 MIEJSCU

W BELGRADZIE
Po 12 rundach międzynarodowe 

go turnieju szachowego kobiet w 
Belgradzie zdecydowanie prowa­
dzi mistrzyni świata Nona Gaprin 
daszwili (ZSRR) — 9 pkt. 2 partie 
odłożone przed swą rodaczką, 
Ałłą Kusznir — 7,5 pkt. (3) i Ju- 
gosłowianką Katariną jovanowic 
— 7.5 pkt. (1). Następne miejsca 
zajmują: 4. Maliperowa (CSRS) — 
7,5 pkt., 5. Nicolau (Rumunia) — 
6,5 pkt., 6. Łazarevicz (Jug.) — 
6 pkt. (3), 7. Ivanka (Węgry) — 
6 pkt. (1). Polka Krystyna Radzi­
kowska znajduje się na 10 miej­
scu z 4 pkt. i 2 partiami odłożo­
nymi. (t)
KOMUNIKAT TOTALIZATORA
P.P. Totalizator Sportowy zawia

damia, że zakładach piłkar-
skich z dnia 22 bm. stwierdzono: 
1 rozw. z 13 traf. — wygr. 130.868 
zł; 49 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
2.670 zł; 623 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 210 zł; 4.469 rozw.
traf. — wygr. po 29 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
22 bm. stwierdzono: 1 rozw.

z 10

dnia
z 6

traf. — wygr. 1.000.OTO zł; 4 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr po 573.106 
zł; 262 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. ok. 12.600 zł; 14.640 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 287 zł; 296.547 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

Finlandia 0:4
— Mieszaków. Firsow, Jakuszew, 
Charłamow i Michajłow, a dla po 
konanych — Slapke.

*
Ostatni wtorkowy mecz Szwe- 

cja Czechosłowacja przyniósł
po dramatycznej walce remis 2:2 
(1:0, 0:1, 1:1). Bramki strzelili: dla 
Szwecji: Palmquist i Johansson, 
dla CSRS — Pryl i Hrbaty. Przy 
komplecie widzów spotkanie sę­
dziowali: Jan Wycisk (Polska) i 
Karandin (ZSRR).

Niezwykle emocjonująca była 
końcówka tego spotkania. Na nie 
spełna 5 min. do zakończenia gry 
Szwedzi objęli prowadzenie, jed­
nak już po następnych dwóch mi 
nutach wynik był ponownie ^emi 
sowy po pięknym rajdzie Hrbate- 
go zakończonym celnym strzałem. 
Spotkanie zakończyło się nieprzy 
jemnym zgrzytem. Kiedy do ostat 
niej syreny brakowały zaledwie 3 
sekundy, Szwed Ulf Sterner o- 
trzymał celne podanie i miał 
przed sobą jedynie jednego obroń 
cę drużyny CSRS. Nie próbował 
go „ograć”, natomiast strzelił 
W’prost w bramkarza Dżurillę. Roz 
pędzony Sterner wjechał ostro na 
bramkarza czechosłowackiego, a 
następnie w ruch poszły kije oby 
dwu zespołów, niestety nie w wal 
ce o krążek. Sędziowie z trudem 
opanowali sytuację, a kontuzjo­
wany Sterner zniesiony został z 
lodowiska, (ot)

Dnia 22 marca 1970 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 51, mój najukochańszy mąż

FELIKS BELLMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zegrzu.
W głębokim smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną
79464?

Dnia 22 marca 1970 r. zmarł w wieku 70 lat, 
nasz kochany mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS GRĘBOWICZ
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z 

w środę, dnia 25 bm. o godz. 15 
w Stęszewie.

W głębokim żalu pogrążona
żona

domu żałoby 
na cmentarz

z rodziną
9?45ng

Dnia 23 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 75, moja najdroż­
sza żona, matka, najukochańsza babcia i pra­
babcia, śp.

JANINA SKRZECZOWA
z domu WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 15 z kościoła św. Rocha w Krotoszynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 

22436?

tMoja ukochana stryjenka, mój najdroższy 
przyjaciel, śp.

ZOFIA WRZESINSKA 
odznaczona honorową odznaką „Rzemiosło 

Zasłudze”
odeszła ode mnie w dniu 23 marca br. po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach, opatrzona wielo­
krotnie Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. w kościele Bożego Ciała, odbędzie 
się w środę, dnia 25 bm. o godz. 17, 

o czym zawiadamia osamotniona
bratanica Renće Skalska

•«>466g

Centralna Składnica Harcerska
(dawniej: Dom Sportowy Harcerz)
zawiadamia o przeniesieniu 
z ulicy Czerwonej Armii

sklepu
nr 74

na Starg Rgnek nr 62
telefon nr 565-22.

21309g

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN”
w POZNANIU, ul. 27 Grudnia 15

że w dniu 1. IV. 1970 r. skład dystrybu­
cyjny w Poznaniu, przy ul Średzkiej —

będzie zamkniętg 
z powodu inwentury produktów 
naftowych. .

K1570

Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, 

ulica Ratajczaka nr 10/12

POSZUKUJE
150 — 200 ma POWIERZCHNI

na urządzenie archiwum (najchętniej 
w pobliżu ul. Ratajczaka).

Zgłoszenia należy kierować do Działu Admi­
nistracji Biura, p. nr 14, tel. 512-61, w 121.

M1972

Zakład Badawczo - Konstrukcyjny 
w Poznaniu,
ulica Bułgarska 55 b — telefon 670-027

POSZUKUJE PILNIE
LOKALU BIUROWEGO
o powierzchni od 60—100 m* — zlokalizo-
wanego na terenie Poznania.

M1678

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracowni­
ków:

— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW do pracy w charakterze po­

mocników murarzy. •
Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 

wyłącznie na terenie miasta Poznania.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelu 
robotniczym, względnie zapewnia zwrot kosztów 
dojazdów do pracy wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojona akcję 
szkoleniową, umożliwiającą pracownikom niewy­
kwalifikowanym uzyskanie kwalifikacji zawodo­
wy ch.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg obowiązujących przepisów w budow­
nictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, 
pokój 301.

Udzielamy również informacji telefonicznych pod
nr 593-67. K1729

• Praca
Pilnie poszukuję lakierni 
ka samochodowego o wy­
sokich kwalifikacjach. 
Warunki b. dobre. Gdy­
nia. Warszawska 25/12 —
Hatgiel. K2175

Potrzebna dobra repasar- 
ka. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22236g.

nie) potrzebna. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 29B m.
5. Zgłoszenia: godz. 18—20. 

21663g

Pomoc domowa lub gos­
posia do 4 osób, na stałe, 
chętnie z prowincji, po­
trzebna. Warunki dobre 
Śpiewaków 4a, od 16 —
Sołacz. 20891g

<81 Kupno Sprzedaż
Kupię kaski motocyklowe 
(lotnicze). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2U13g.
Kupię okazyjnie prądni­
cę 10—30 KW. 380 W sil­
nik prądu stałego 1—2, 
7—12 KW, 220 W. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1131p:

caaatrg Gospodyni (dobre gotowa Sprzedam nowy garaż bla 
szany. Telefon 555-44. 
_____________________ 22514?
Antyk lampę naftową wi 
szącą z sześcioma świecz­
nikami, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2U72g,________________ 
Sprzedam rusztowanie 
sprzęt budowlany. O- 
strów Wlkp., Nowa 23.

1128p

W dniu 24 marca 1970 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie w 78 roku życia, moja najukochań­
sza i najtroskliwsza żona i opiekunka, śp.

ZOFIA RAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku i żalu pogrążony

22486m
MĄŻ

Dnia 23 marca 1970 r. zakończył swoje praco­
wite życie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż. ukochany ojciec, teść, dzia­
dziuś i pradziadziuś, przeżywszy lat 74, śp.

JÓZEF NOWAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, tri. Długosza 19 m. 5. 22411g

+ Dnia 22 marca 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., ukochany 

mąż, ojciec, teść i najdroższy dziadek, przeżyw­
szy lat 62, śp.

ZBIGNIEW GÓRNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Osiedle Piastowskie 54 m. 32. 22456g

„OŚWIATA11
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ulica Klasztorna nr 2

ORGANIZUJE
L KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 

we wszystkich zawodach metalowych i elek­
trycznych, również kierowców mechaników 
samochodowych i spawaczy.

Ł KURS SPECJALISTYCZNY badań I regu­
lacji układów wtryskowych silników wy­
sokoprężnych.

3. KURSY dla ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP.

4. KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO dla 
początkujących.

5. KURS KROJU 1 SZYCIA — I stopnia.
8. KURS GOTOWANIA i PIECZENIA.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje OŚRODEK SZKOLENIA w Pozna­
niu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26. 
od godziny 8 do 19 — w soboty do godz. 16.

————— K1602

Komun Ikaty
Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej — 
działając w oparciu o § 36 statutu, zwołuje

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH
w następujących terminach:

1. Członkowie mieszkający:
1. rejon administracji Grunwald

— w dniu 31 marca 1970 r.
2. rejon administracji Jeżyce

— w dniu 1 kwietnia 1970 r.
3. rejon administracji Wilda

— w dniu 2 kwietnia 1970 r.
4. Osiedle Wielkiego Października — członkowie 

mieszkający i posiadający przydziały miesz­
kań w budynkach do nr 8 włącznie

— w dniu 6 kwietnia 1970 r.
II. Członkowie oczekujący:

1. członkowie, którzy wybrali mieszkania na Wi­
nogradach w budynkach nr 3. 12, 13, 14, 15.
16, 17, 18 — w dniu 7 kwietnia 1970 r.

2. członkowie oczekujący na przydziały przy­
jęci do Spółdzielni do 31. XII. 1966 r.

— w dniu 8 kwietnia 1970 r.
3. członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. I.

67 — 30. I. 68 r. — w dniu 9 kwietnia 1970 r.
4. członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. IL

68 — 31. XII. 68 r. — w dniu 1C kwietnia 1970 r.
5. członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. L

69 — 30. VI. 69 r. — w dniu 13 kwietnia 1970 r.
6. członkowie przyjęci do Spółdzielni po 1. VII.

1969 r. — w dniu V kwietnia 1970 r.
Zebrania odbędą się w sali „Domu Drukarza" 

przy ul. Inżynierskiej nr 10, o godz. 18.
Uprzejmie prosimy wszystkich członków naszej 

Snółdzielni o wzięcie udziału w zebraniach z zacho­
waniem terminów przewidzianych dla każdej z grup 
członkowskich.

Na zebranie nalóży zabrać legitymację członkow­
ską. K1797

Przetargi
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych — 
Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 20 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na: 
— wykonanie i instalację odżelaziacza w hydroforni

Magazynu Hurtowego ZURiT w Gądkach k, Po­
znania.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania: miesiąc czerwiec — lipiec 
1970 r.

Informacji udzieli oraz dokumentację projektową 
do wglądu udostępni: Dział Administracyjno - Inwe- 
stycvjnv ZURiT w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 20, 

Oferty na wykonanie odżelaziacza należy składać 
z napisem „Przetarg” w zalakowanych kopertach 
pod adresem Zakładu, w terminie do 30. III. 1970 r.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu be? podania przyczyny. K1920
Spółdzielnia Pracy „GALMET” we Wronkach, ulica 
Świerczewskiego 46, tel. 66 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie KAPITALNEGO 
REMONTU następujących obrabiarek:

— tokarki rewolwerowej RV-40 — 1 szt.
— strugarki poprzecznej (niemiecka) — 1 szt.

Termin wykonania kapitalnych remontów II kwar­
tał 1970 r.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne, posiadające odpowiednie 
uprawnienia.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać do dnia 4 kwietnia br., godz. 8, a otwarcie ich 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 10 w biurze 
Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo:
— wyboru oferentów niezależnie od warunków’ 

oferty,
— dokonanie podziału zamówienia na części mię­

dzy oferentów,
— unieważnienie przetargu w części lub całości 

bez nodania przyczyn. K2073

Sprzedam pięknego psa 
dobermana 2-letn. Ulica 
Głazowa 3 (Górczyn).

22308g
Sprzedam Lambrettę 150 
Li oraz CZ -175 z elek­
trycznym rozrusznikiem. 
Tel. 587-69, od godz. 15.

22S22g
Sprzedam motocykl NZ 
DKW 250 ccm. Sakowska. 
Leszno, Słowiańska 10 
m. 5. 1129p
Sprzedam barak 25 m* — 
drewniany, rozbierany. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22231g.

• Samochody
Kopię -Syrenę 103 lub IM. 
Oferty z ceną, rokiem 
produkcji, kolorem „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22280g.
Sprzedam samochód War 
szawa M-20. w dobrym 
stanie. Bronisław Soma- 
szyk, Przysieka Polska, 
poczta St. Bojanowo, po­
wiat Kościan. U33p
Sprzedam „Warszawę 204" 
— Poznań, Swierczewskle 
?o 16. 2109?g

• Lokale
Pokoju do I ptr., blisko 
tramwaju, w dzielnicy Ła 
zarz, poszukuję na okres 
pół roku. Dobrze zapłacę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22282g.
Pokój z kuchnią (gaz, wo 
da. skrytka, górka), ofi­
cyna. w centrum Leszna 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
!130p.
Dwie panie pracujące, po 
szukują pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20810g.

Panu pokój wynajmą.
I omżyńska 23 (Warszaw­
skie-- pętla). »0791g
Dwie panie pracujące, po 
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20743g.

• Nieruchomości
Sprzedam wyjątkowo ko­
rzystnie dom, 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka oraz do 
mek 2 pokoje, kuchnia, w 
ogrodzie garaż, całość po 
siada c. o., telefon, wol­
ne, Luboń k. Poznania — 
cena 370 tys. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
222E3g, 22253 g
Kupię domek jednoro­
dzinny, bliźniaczy. pół 
willi, małym ogrodem. 
Szczecin. Obr. Stalingra­
du 21 m. 1. U41p

• Matrymonialne
Panna lat 28, wykształco­
na. dobrego charakteru, 
posiadająca oszczędności, 
pozna kawalera bez nało­
gów, inteligentnego, wy­
sokiego wzrostu. Oferty 
z podaniem adresu „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
U?4p.
Rzemieślnik lat 42, pozna 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
1125p.

Wdowa samotna, emeryt­
ka, kulturalna, kochająca 
przyrodę, pozna pana po 
70, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 21892g.
Rozwiedziony, inwalida Tl 
grupy, uczciwy, z miesz­
kaniem, lat 45. poślubi 
panią do lat 45, spokojną, 
dobrego charakteru — z 
mieszkaniem, bezdzietną. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1123p.
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środa Słońce: 5.53—18.08

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dricje”; NOWY — g. 17 „Ania a 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — g. 
19 „Jezioro łabędzie’*; OPEHET- 
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 17 „Guignol w tarapatach".

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Nie ma gwiazd w dżungli” 
(peruw. 16 1.); APOLLO — fi. 10, 
13.30 „Porwany przez mafię" (wio 
ski 16 1.). g. 15,30. 18. 20.15 „Ostat­
ni świadek” (poi. 14 1.); BAŁTYK 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Hom- 
bre” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30, 15.30. 18. 20.13 „Pla­
neta małp” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10. 12 „Ballada husarska” (radź. 
12 1.), g. 16. 18. 20 „Kobieta i męż­
czyzna" (frnnc. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Miecz dla króla" 
(USA 7 1.). g. 17.30. 10.30 „Morder­
ca na urlopie" (jug. 16 1.); GWIAZ 
DA — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 „Ko­
bieta wąż" (ang. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17 „Operacja Belgrad" (jug. 
14 1.), g. 19.30 „Dlaczego kłamały” 
(franc. 16 1.); MALTA — g. 16. 18, 
20 „Brylantowa ręka” (radź. 14 
1.); MINIATURKA — g. 15. 17.30, 20 
„Darling” (ang. 18 l.); OLIMPIA 
— g. 10. 14. 1« „Kleopatra” (USA 
14 1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Sy­
gnały nad miastem" (jug. 11 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „La­
tający Holender” (NRD 14 1.); PA 
ŁACOWE — g. 12.30. 15. 17.30
„Chłopcy z placu broni" (weg.- 
ameryk. 16 1.); g. 20 „Uzurpato­
rzy" (weg. 16 1.): przyjaźń — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, TS, 14 
„Winnetou i król nafty” (jug.- 
NRF 14 1.); g. 16, 19.30 „Kleopa­
tra" (USA 14 1.): RUSAŁKA
(Swarzędz.) — g. 15. 17. 19.30 „Bunt” 
(jap. 16 1.); SCALA — g. 16. 19 
„Gwiazdy Egeru” (I i II s. weg. 
14 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 „Kruk” 
(USA 14 1.); WARTA — g. 10. 12.30, 
15 „Winnetou" (cz. I — jug. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Gamoń” (franc. 14 l.)J 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Każdemu swoje” 
(włoski 18 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Zawodowcy” 
(USA 14 1.); WŁÓKNIARZ (Ste- 
szew) — g. 18 „Synowie magnata” 
(I i II s. węg. 14 1.): WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mosi­
na) — g. 15, 17. 19.15 „Węgierski 
magnat” (weg. 14 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Dookoła 
świata” cz. II.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka, neurologia — Szpital Miej? 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny Im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
644-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełrfioń- 
skiego 20). g. 15—23, niedz. i świę­
ta •— całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37): Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95; Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania" nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę.

Od g. 15.30 do 22.30 — porady w 
zakresie prawa rodzinnego, alko­
holizmu oraz chorób wenerycz­
nych.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Ziebicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe teł. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wvpadkl.

RADIO
Środa — program 1: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 9 Dla ki. I—II (wych. muzycz 
ne) „Jedzie pociąg”: 9.30 Muzyka 
poważna; 10.05 „Spotkania z pi- 
sarzami” — aud. poświecona K. 
Filipowiczowi: 10.25 Baj-Bajeczko 
— koncert dla dzieci: 11 Arie z 
zapomnianych oper Gaetano Do* 
nizettiego; 11.25 Melodie z kraju 
Zorby: 11.45 Publicystyka miedzy 
narodowa: 12.25 Koncert z polone 
zem; 13 Dla kl. I—II (jeżyk pol­
ski): „Psotny wiatr marcowy” — 
słuch.: 13.23 Swojskie melodio gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego: 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”: 14 Reportaż literacki; 
14.20 Koncert muzyki hiszpań­
skiej: 15.05 Radio-ferie — Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn po­
pularno-naukowy: 16.30 popołud­
nie z młodością: 18JI5 Rytmy mło 
dych — aud. Studia Rytm: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Dziś 
pytanie — dziś odpowiedź: 19.36 
Koncert chopinowski z nagrań 
Samsona Francois: 20.25 Przeprosi 
nv walca: 21 Ze wsi i o wsi: 21.20 
Rozmowy o wvchowaniu obywa­
telskim: 21.30 Zespół Dziewiątka 
— Balsam pieniacki; 22 Mistrzo-
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Szklarni więcej - nowalijek mało
Naramowice ratują sytuację rynkową

Każdy przyzna, że niezwykle apetycznie wyglądają na 
przedwiośniu w sklepach warzywniczych wszelkie nowalij­
ki: sałata, pietruszka, szczypiorek, kalarepa, koperek, rzod­
kiewka, ogórki i Inna zielenina. Tak apetycznie zachęcająco, 
że nie patrząc często na dość wysokie ceny, kupujemy. Dla 
smaku i pobudzana apetytu, a przede wszystkim dla zdro­
wia. Cóż z tego, kiedy jest ich tak mało. Pokazują się z re­
guły w godzinach rannych i — znikają. Gdyby nie Kombinat 
Ogrodniczy PGR w Naramowicach, nowalijek byłoby w Po­
znaniu jeszcze mniej...
A więc kierownictwo 1 zało­

ga naramowickiego kombinatu 
w części ratują naszą sytua­
cję nowalijkową. Mimo że w 
Poznaniu i województwie wzro 
sła w ostatnich latach dość 
znacznie powierzchnia upraw 
warzywnych pod szkłem, śred 
nio biorąc o około 30 procent. 
Aktualnie mamy w strukturze 
upraw 590 000 m kw. pod 
szkłem wysokim (szklarnie — 
cieplarnie) i 610 000 m kw. pod 
szkłem niskim (inspekty czę­
ściowo podgrzewane). To jest 
już spora powierzchnia i gdy 
by racjonalnie wykorzystana i 
eksploatowana, to produktów 
nowalijkowych powinno być 
znacznie więcej. Nie ma na 
przykład do tej pory świeżych 
ogórków i pomidorów szklar­
niowych rodzimej produkcji. 
Mrożonki są oczywiście dobre, 
ale jednak nie to samo co świe 
że.

Na marginesie trzeba tu powie­
dzieć. że najlepiej rozwija sie u 
nas ostatnio szklarniowa produk­
cja goździków, tulipanów i innego 
kwiecia, którym jednak nie moż­
na ozdobić dorsza czy golonki na 
talerzu, nie można dodać smaku 
rosołowi oraz innym zupom i so­
som. Taka jest sytuacja i na to 
nawet rady nie mają rady, minio 
że -przy udzielaniu kredytów i ze­
zwoleń na budowę szklarni okre­
śla sie z góry co ma być uprawia 
ne. Mamy tu chyba do czynienia 
z brakiem energii w egzekwowa­
niu określonych warunków umów 
nych. Nie sposób godzić sie z tym 
stanem rzeczy.

W przypadku Poznania — 
jak się rzekło — Naramowice 
podratują sytuację. Kombinat 
ten gospodaruje ogółem na 
3200 ha użytków rolnych, w 
tym na powierzchni 180 ha u- 
prawia się warzywa grunto-

D. O
• Straż Pożarna interweniowała 

wczoraj w kilku wypadkach: na 
ul. Głogowskiej 113 zapaliły się 
sadze w kominie; na ul. Jac­
kowskiego (w szkole) i Między- 
chodzkiej trzeba było wypompo­
wywać wodę z piwnic, a na ul. 
Fredry 10 w piwnicy Akademii 
Medycznej zapaliło się siano, (t) 

wie włoskiego madrygału; 22.20 
„Słowa wykute w żelazie" — Po­
kłosie Konkursu Poetyckiego; 22.25 
Taneczny non stop; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Od Bałtyku do Pa 
cyfiku — reportaż L. Froelicha; 
8.50 Mel. rozrywkowe; 9 Tańce 
symf. Dworzaka i Brahmsa; 9.35 
Zielone sygnały — „Co to znaczy 
przodujący rolnik” — reportaż; 
9.50 Hej na wysokiej połoninie 
(muzyka ludowa narodów radziec 
kich); 10.10 Z nagrań Zespołu 
Klarnecistów Stefana Maciejew­
skiego; 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 Giovanni Viot 
ti: Koncert skrzypcowy a-moll 
nr 22; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 Aud. dla dzieci: „Wio- 
linki"; 13.40 „Szyfr" — opow.; 
14.05 Koncert rozrywkowy: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
kompozytorów radzieckich: 15.40 
Słoneczna Hellada — z cyklu: 
„Pieśni i tańce świata”; 17.15 Aud. 
Redakcji Oświatowej; 17.25 „Za 
Odrą i Nysą”; 17.55 Radioexpress; 
18.15 Sprawy rzemiosła; 18.20 „Son 
da” — dźw. przegląd społeczno- 
ekonomiczny: 19.15 Jeżyk franc.; 
19.31 Teatr PR: „Nikt nigdy nie 
przyjdzie" — słuch.: 20.15 P. Szcze 
panik śpiewa romanse cygańskie; 
20.29 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa: 20.59 Konc. Smyczkowe 
Beethovena; 21.30 Radiowe Studio 
Piosenki: 22.30 Konc. symfoniczny 
z nagrań Ork. i Chóru PR i TV 
w Krakowie pod dyr. St. Hasa; 
23.15 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy O.T.R.T. Cykl: „Na­
uka w służbie pokoju” — wykład 
pt.; „Niektóre wyniki badań Mię 
dzynarodowego Roku Geofizyczne 
go” — autorzy: akademicy Miko 
łaj Parviski 1 Jurij Bułanże 
(ZSRR); 23.35 Kwadrans z Ork. 
Victora Silrestra.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM ni: UKF 69,71 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto 1U 
bi: 17.30 ..Jedyne wyjście” — ode. 
9 nów.: 17.40 Miedzy ..Bobino’* a 
..Olimpia”: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebo­
jem; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Zwycięstwo”; 19.30 Znane piosen 
ki z zapomnianych filmów: 19.50 
Opowieści ze starożytności — ga­
węda: 20 Reminiscencje muzycz­
ne — Słuchając nagrań Busonic- 
go; 20.45 Teatrzyk ..Zielone Oko": 
„Zeznanie” — słuch.: 21.05 Mój 
magnetofon z „myszką”; 21.30 
Pod bocianim gniazdem — maga­
zyn; 21.50 Opera G. Verdiego: 
„Falstaff”; 22,08 Gwiazda siedmiu 

we (docelowo 300 ha) 1 na 
25 000 m kw. warzywa szklar 
niowe (docelowo 100 000 m 
kw.). Dzięki pracy załogi i do

Dorastają także cieplarniane 
ogórki. Oto jeden z nich. Prezen 
tuje go nam kwalifikowany og­
rodnik Czesław Wojciechowski, 
który w Naramowicach pracuje 
już 10 lat w swojej specjalno, 

ści.
Fot. — K. Przychodzki

brej organizacji. produkcji 
przez dwójkę dyplomowanych 
ogrodników — inż. Floriana 
Cieślickiego i inż. Barbarę

Dzisiaj w Arsenale

Wystawa malarstwa W.Taranczewskiego
Wszystkie trzy sale wystawowe poznańskiego Arsenału wy­

pełniły prace Wacława Taranczewskiego, wybitnego polskiego 
malarza związanego z naszym miastem bogatą działalnością 
artystyczną w latach trzydziestych i pierwszym okresie po­
wojennym.
Dzisiaj o godz. 18 otwarta 

zostanie wystawa, na którą 
składa się około 60 prac: płó­
cien olejnych, temper i rysun­
ków z lat 1934—1970. Profesor 
Wacław Taranczewski w la­

wieczorów — „Skaldowie”; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe to 
miki poetyckie — Tadeusz Ku­
biak; 23.05 „Muzyka nocą” — kon 
cert rozrywkowy; 23.50 Śpiewa 
Jan Kobuszewski.

TELEWIZJA
ŚRODA; 9.00 — „Komu spadek’’ 

— film TV angielskiej; 9.55—10.25 
— Historia kl. VII „Wiek odkryć 
i wynalazków"; 10.55—11.25 — Pro­
gram szkolny kl. VII „Parowanie 
i wrzenie cieczy”; 11.25—12.25 — 
Chemia kl. Vm „Woda”; 14.25— 
15.30 — Politechnika TV — „Matę 
matyka kurs przygotowawczy” — 
Trygonometria cz. VII i VIII; 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Teleferie: 
„Otwarcie teleferii wiosna 1970” 
Wycieczka do Gdańska — Twier­
dza Wisłoujścia; 17.30 — Przegląd 
Kulturalny; 17.45 — Magazyn ITP; 
18 — Film seryjny „Wyprawy”; 
18.25 — Polska Kronika Filmowa; 
18.35 — z cyklu wielcy znani i 
nieznani — polski Edison — Jan 
Szczepanik; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Komu spadek” 
— film TV angielskiej; 21 — Swia 
towid; 21.30 — „Romantyczność” 
XV program z cyklu „Słuchamy 
i patrzymy”. Scenariusz i prowa­
dzenie: Janusz Cegiełł; 22.30 — 
Dziennik; 22.50—23.55 — Politech­
nika TV — powt. — (Wrocław).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — ..Granica > 
ciągłość funkcji” cz. II; 9—11.20 
— Teleferie: „Jak Hup i Hop po­
lecieli na księżyc”. „Wycieczka 
do Gdańska”. „Latarnia morska”; 
„Awantura o Basie” — film fab. 
prod. polskiej; 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa — „Urządzę 
nia elektryczne w gospodarstwie 
rolnym”: 13.55—14.25 — Mechaniza 
cja rolnictwa — powtórzenie: 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka 1 rok — „Zderzenie ciał” 
oraz „Układy bardzo wielu czą­
stek”: 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów „Tu Orion — 
wzywam Andromedę”: 17.30 — ..Zi 
mowy dab” — film prod. radź.; 
17.55 — Struktury: 18.10 — Poli­
gon; 18.40 — „o muzyce mówią” 
— prowadzi B. Jankowski; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 — Kilka 
słów o programie TV; 20.20 — 
Teatr Kobra — Francis Durbridec 
— ..Szal” — cz. n. Przekład — K. 
Piotrowski. Reż. — J. Bratkowski. 
Wykonawcy: A. Pawlicka. K. Ję­
drusik. J. Jędryka. K. Chamiec, 
S. Zaczyk. M, Pawlicki i inni; 
21.30 — Występ Chóru Chłopięce­
go i Męskiego Państwowej Filbar 
monii w Poznaniu pod dyr. S. Stu 
ligrosza; 22 — Dziennik; 22.20— 
23.50 — Politechnika TV (powt.),

Tv zastrzega prawo, zmian, .

Bloch, dostarczono do sklepów 
poznańskich w okresie od 1 
stycznia br.: 25 tysięcy sztuk 
kalarepy, 45 tysięcy pęczków 
naci pietruszkowej, 40 tysięcy 
pęczków szczypiorku, 15 tysię 
cy pęczków koperku, 10 tysię­
cy pęczków rzodkiewki i 18 ty 
sięcy główek sałaty.

Dostawy trwają permanentnie, 
bo jak nam pokazał dyrektor Kom 
binatu — inż. Marian Mikołaj­
czyk. wszystko rośnie dalej w ni­
skich i wysokich cieplarniach. A 
poza tym rozwijają się już owoce 
ogórków i pomidorów szklarnio­
wych, których możemy się jed­
nak spodziewać na rynku dopiero 
w drugiej połowie kwietnia. Obok 
upraw warzywnych, naramowicki 
kombinat posiada także 300 ha sa 
dów, z których zbiory idą corocz 
nie do sklepów poznańskich. Aby 
bardziej równomiernie zaopatry­
wać miasto w jabłka, buduje się 
dwie chłodnie składowe. Jedna z 
nich nia być oddana do użytku w 
czerwcu roku bieżącego, druga, w 
tym samym okresie 1971 roku. Ta­
kie zapewnienie otrzymała dyrek­
cja kombinatu od wykonawcy — 
PPB nr 2, W najbliższej pięciolat 
ce natomiast zostanie wybudowa­
na w kombinacie kwaszarnia ka­
pusty i ogórków oraz chłodnia 
składowa warzyw.

Zakłada się, że w najbliż­
szych latach kombinat naramo 
wieki ma powiększyć areał u- 
żytków rolnych o 1800 hekta­
rów i byłoby dobrze, gdyby 
równolegle nie szczędzono śród 
ków na rozwijanie warzywnic 
twa gruntowego i szklarniowe 
go. Bo potrzeby konsumpcyjne 
poznaniaków będą niewątpli­
wie wzrastać, a zatem Nara­
mowice powinny się stać głów 
ną bazą zaopatrzeniową.

Jednak same Naramowice, 
nawet intensyfikując produk­
cję, nie rozwiążą sprawy za­
opatrzenia ludności w nowalij 
ki i dobre warzywa. Pora na 
to, żeby rejon podpoznański — 
o czym od lat się mówi i co 
się od lat planuje — stał się 
obszarem dostaw warzyw i 
owoców dla prawie półmilio­
nowego Poznania, (kj) 

tach trzydziestych był jednym 
z głównych organizatorów „Sa 
łonu 35”, po wojnie był ko­
lejno kierownikiem Referatu 
Plastyki, zastępcą konserwato­
ra zabytków, a następnie pro­
fesorem i rektorem Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. 
Bogata twórczość plastyczna 
autora obecnej wystawy przy­
niosła mu wiele nagród krajo­
wych i zagranicznych i wielo­
krotnie reprezentowana była 
na forum międzynarodowym. 
Od 1950 roku do chwili obec­
nej Wacław Taranczewski 
mieszka w Krakowie i jest pro 
fesorem malarstwa w Akade­
mii Sztuk Pięknych.

Prace prezentowane obecnie 
w Poznaniu eksponowane były 
ostatnio na wystawach w war­
szawskiej Zachęcie i krakow­
skim Pałacu Sztuki, (ob)

Wybryk. czy metoda?
"Kj ie wiadomo, jak nazwać czyn, którego dopuścił się 

wieczorem (godz. 22.25) 14 bm. kierowca taksówki 
nr 1281. Owego wieczoru sprzed kawiarni „Marago” zabrał 
pasażera, którego miał zawieźć na ul. Obornicką (Osiedle 
USO). Gdy przyjechano na miejsce rachunek wynosił 
12,50 zł. Pasażer płacił banknotem 50- Złotowym. Tak­
sówkarz oświadczył: „rób pan co chcesz, ja nie mam drob­
nych”. Godzina późna, nie ma gdzie zmienić pieniędzy. 
Pasażer zaproponował więc, że pójdzie do domu po drob­
ne. Trzeba było jednak zostawić jakiś zastaio, by dać 
przekonywający dowód, że na pewno się wróci. Zostawił 
w samochodzie swoją teczkę z całą zawartością ważnych 
służbowych dokumentów. Nie uszedł jednak 30 m, kiedy 
taksówkarz zapalił światło „wólne” i ruszył z miejsca. 
Bynajmniej nie po to, aby ewentualnie zawrócić. Z teczką 
pasażera odjechał szybko w kierunku ul. Szydłowskiej 
i skręcił w nią. Pasażer miał sżczęście, że akurat nadje­
chała następna taksówka. Wsiadł więc i ruszył w pościg. 
Kierowca wozu z numerem 1281 zauważył widać pościg, 
bo wyraźnie dodał gazu. Udało mu się zniknąć z oczu ści­
gających. go, którzy objechali w jego poszukiwaniu całą 
okolicę. Gdy wrócili, zastali poszukiwaną taksówkę, sto­
jącą jednak w przeciwnym kierunku. Kierowca wyraził 
wielkie oburzenie, że tak długo (!) nie przynoszono mu 
pieniędzy. Tłumaczył się, że ruszył by zawrócić. Ciekawe, 
że potrzebował na to aż objazdu przez ul. Szydłowską, 
skąd najbliżej jest jedynie do... postoju taksówek.

Kawał? wątpliwy. W każdym razie mamy nadzieję, że 
władze Zrzeszenia Prywatnych Taksówkarzy pouczą 
i ukarzą kierowcę, co do którego zamiarów wobec teczki 
pasażera nie mamy wątpliwości.' Swoim postępowaniem 
psuje on bowiem opinię innym taksówkarzom, a pasa­
żera naraził na dodatkową stratę 15 zł.

(wn)

Dobre wyniki współdziałania
WKZZ i Ligi Kobiet

Ruch kobiecy zatacza coraz szersze kręgi. Działaczki blo- 
rą żywy udział w rozmaitych organizacjach, przede wszy- 
skim w związkach zawodowych i Lidze Kobiet, a ostatnio 
także w Radach Kobiet. W wyniku zacieśniającej się 
współpracy między WKZZ, a Ligą Kobiet zorganizowano 
np, w zeszłym roku 2 637 odczytów i prelekcji o różnej 
tematyce, 232 kursy dla ponad 4800 uczestniczek oraz 
przeszło 1450 pokazów dla około 44 000 kobiet.
Aktualnym problemom ko­

biet pracujących i tym, któ­
re nie posiadają jeszcze za­
wodu oraz formom współdzia 
łania WKZZ i Wojewódzkiego 
Zarządu LK, poświęcona była 
wczorajsza konferencja. Ucze­
stniczyli w niej m. in. prze­
wodniczący WKZZ — .1. Mro 
czek, przewodnicząca WK LK 
— M. Roszczakowa oraz przed 
stawiciele KW PZPR oraz 
władz miejskich i wojewódz 
kich. Konferencję prowadziła 
przewodnicząca Wojewódzkiej 
Rady Kobiet — D. Wawrzyń- 
czyk-Szpllt. Zasadniczy refe­
rat na temat kobiet zrzeszo­
nych w związkach zawodo­
wych, a także, tych które za 
pośrednictwem Ligi Kobiet 
działają w miejscu zamieszka 
nia, wygłosiła sekretarz WZ 
LK — I. Koralewska. Poświę 
ciła ona wiele miejsca spra 
wie konieczności dalszego pod 
noszenia kwalifikacji kobiet, 
już pracujących oraz aktywi­
zacji zawodowej kobiet.

O coraz bardziej rozwija­
jącej się działalności Komisji 
Kobiet Pracujących przy

Spotkania ratuszowe

Muzyka przy świecach
Pomysł organizowania kon 

certów łączących muzykę z 
poezją i gawędą zrodził się w 
Poznańskim Towarzystwie 
Muzycznym im. H. Wieniaw­
skiego. W ciągu 3 lat gościli­
śmy w renesansowej sali Ra­
tusza m. in. tak wybitnych 
muzyków i aktorów, jak: H. 
Czerny-Stefańską i jej córkę 
— E. Stefańską-Łukowicz, E. 
Statkiewicza, S. Stuligrosza, 
Z. Mrozowską, Z. Rysiównę, 
G. Wołłejkę, W. Glińskiego, 
J. Waldorffa, K. Rudzkiego, 
W. Krasnowieckiego, G. Ho 
loubka. Uczestnikami ratuszo­
wych spotkań są też czołowi 
artyści naszego miasta.

Ostatni, poniedziałkowy kon 
cert poświęcony był pamięci 
H. Wieniawskiego, w 90 rocz­
nicę śmierci kompozytora. 
Grała przy akompaniamencie 
T. Chmielewskiego W. Wiłko­
mirska, a recytował aktor 
scen warszawskich Z. Zapasie 
wicz, zaś całość wiązał sło­
wem M. Wallek-Walewski. W 
programie koncertu znalazły 
się obok kompozycji Wieniaw 
skiego, utwory Szymanow­
skiego oraz poezja Iwaszkie­
wicza, Tuwima i Norwida,

Poznańskie „Spotkania Ra­
tuszowe” mają już ustaloną 
renomę w kraju, wykonawcy 
chętnie w nich uczestniczą. 
Chęć spotkania z bywalcami 
ratuszowych koncertów przy 
świecach wyraził A. Hausz- 
kiewicz; być może w niedłu­
gim czasie usłyszymy także 
I. Eichlerównę, (g)

WKZZ mówiła jej przewodni 
cząca — G. Spychalowa.

Podczas konferencji sekretarz 
Prezydium RN Poznania — j. 
Świtaj wręczył 4 działaczkom Ho 
norowe Odznaki poznania. 19 ak- 
tywistek otrzymało z rąk wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN — W. Stefanowskiego, Ho­
norowe Odznaki za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań­
skiego. Ponadto kobietom wyróż­
niającym się w pracy społecznej 
J. Mroczek wręczył nagrody, (a)

U)ioóanna 
porządki

Bardziej już sprzyjająca aurę 
wykorzystują nie tylko ekipy 
odpowiedzialne za porządek 

i i piękno w naszych parkach.
Do robót wiosennych przys­
tąpiło też MPK. W zakres 
prac mających na celu pod- 

' niesienie estetyki miasta 
wchodzi między innymi odna 
wianie slupów tramwajowej 

sieci napowietrznej.
• Na zdjęciu - malowanie słu- 
; pów na Moście Teatralnym.

(c)
Fot. — K. Przychodzki

IL . ..................... _

AKTUALNOM
• Członkowie Klubu Dzienni­

karzy Studenckich, działającego 
przy RO ZSP, ufundowali bibliote 
kę, składającą się z kilkuset ksią 
żek, dla Biblioteki Powiatowej w 
Gostynu. Przekazanie księgozbio 
ru nastąpiło w tych dniach z 
okazji Zjazdu Studentów Ziemi 
Gostyńskiej, (map)

• Członkowie Spółdzielni Ucz 
niowskiej przy Szkole Podstawo­
wej nr 48 sprawili miłą niespo­
dziankę pensjonariuszom Domu 
Dziecka w Kobylnicy. W tych 
dniach zawieziono tam słodycze 
i paczki z upominkami, zebrany 
mi przez samorząd uczniowski 
wspomnianej szkoły, ZSS „Spo­
łem” i rodziców. Równocześnie 
postarano się o umieszczenie 15 
pensjonariuszy Domu Dziecka 
przy rodzinach w rejonie szkoły, 
oczywiście na okres wakacji wiel 
kanocnych. Czyn naprawdę 
ny naśladowania.

• Z okazji Dnia Inwalidy, 
padającego 22 bm., Oddział 
Miejski nr 2 Związku Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów zorganizo 
wal okolicznościową akademię * 
Teatrze Polskim. Obecnych było 
500 osób. Osiągnięcia okresu po 
wojennego w zakresie pomocy 
państwa inwalidom cywilnym om° 
wił w referacie wiceprzewodni­
czący Zarządu Oddziału nr 2 
H. Szymański. W części artysty­
cznej zebrani obejrzeli sztukę 
„Jutro Berlin”. Pomocy w zorga­
nizowaniu akademii udzielił Zwią 
zkowi Wydział Kultury Prezydium 
RN. (c)

INFORMUJEMY
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w klubie „Od nowa” pokaz * e 
nego filmu nowelowego prod. „ 
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